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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
ni e 4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwierćroezni i miesięczni .a dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. —- P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemózeeh 
wszystkie ageneye anonsów: we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł., 
ówierćrocznie (od 1 lipea do końca 
września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 z ł . ; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p c a  
do końca g r u d n i a ) ,  otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroezni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierćrocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „ Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“ zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą to pismo wychodzące raz Ki  
tydzień p o  c e n i e  z n i ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwów  
slciej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illustrowany Echo mu­
zyczne, teatralne i artystyczne, wraz z dwu­
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej
cenie:

We Lwowie:
Na prowincyi: miesięcznie

miesięcznie 62 ot. 
kwartalnie 1 „ 86 c t , 

92 ct., 
kwartalnie 2 zł. 78 ct.

CZĘŚĆ UKZIjDOWA

Minister sprawiedliwości zamianował 
sędziego powiatowego Henryka Ma t n s i ń -  
s k i e g o ,  w Brzesku, radcą sądu krajowego 
przy sądzie obwodowym w Wadowicach.

Minister sprawiedliwości przeniósł sę­
dziego powiatowego Henryka T o p o 1 n i- 
c k i e g o  z Chodorowa do Baligrodu, a za­
mianował sędziami powiatowymi: adjunkta 
sądowego dr. Jana K o w n a c k i e g o  we 
Lwowie dla Grzymałowa; następnie zaś 
adjunktów sądów powiatowych, W łodzimie­
rza Ż e g e s t o w s k i e g o  w Dolinie dla Pod- 
hajec i Tadeusza I I r a b a  w Tłustem dla 
Kozowy ; nakoniec adjunkta sądowego Emila 
K r w a w i e z a  w Tarnopolu dla Gwoźdźca.

Obwieszczenie

Prezydyum c. k. Namiestnictwa z dnia 20 
czerwca 1890 r. 1. 6.822/pr. względem wy­
łączenia miejscowości Magdalówka z okręgu 
c. k. Starostwa w Tarnopolu i c. k. Sądu 
powiatowego w Mikulińcach, a wcielenia 
tej miejscowości do okręgu c. k. Staro­
stw  ̂ i ce3. król. Sądu powiatowego w Ska­
lacie.

Na mocy rozporządzenia wys. c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 31 
maja 1890 r. 1. 2.361/MJ. i wys. c. k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 3 czerwca
1890 r. 1. 24.062'89 zostaje gmina i obszar 
dworski Magdalówka z dniem 1 stycznia
1891 r. z okręgu c. k. Starostwa w Tarno­
polu i c. k. Sądu powiatowego w Mikuliń­
cach wyłączoną, a wcieloną do okręgu c- k.

Starostwa i c. k. Sądu powiatowego w Ska­
lacie.

Co się niniejszem podaje do powszechnej 
wiadomości.

C. k. Namiestnik 
B a de n i.

CZĘŚĆ IIEUKZPOW A

Lwów, 23 czerwca

Gabinet angielski zapisał w osta­
tnich czasach na pola zagranicznej 
polityki niejedno powodzenie, które 
skłaniało nawet opozycyę do uznania 
tej polityki. Toż samo stało się i 
z najnowszą ugodą niemiecko - angiel­
ską; zaledwie kilka dzienników barwy 
najradykalniejszej zaprotestowało; pro­
test to wszakże czysto platoniczny;, bo 
nie znalazł echa nawet w najmniejszej 
grupie parlamentarnej. Na gabinecie 
torysowskim sprawdza się od dawna 
przyjęta niemal za dogmat w Anglii 
prawda, że gabinety o wybitnie kon­
serwatywnym charakterze przyczyniają 
się zawsze do uświetnienia pozycyi 
Wielkiej Brytanii w świecie.

W polityce wewnętrznej natomiast 
gabinet torysowski mniej jest szczęśli­
wym. Przyczyną tego jest nietylko sa­
ma opozycya, która w stwarzaniu tru­
dności podrzędnych bywa niewyczer­
pana, lecz także względy prawno-poli- 
tyczne. Wypływają one wprawdzie 
z taktyki samej opozycyi, ale raz 
przyjęte jako zasada parlamentarna 
przez gabinet torysowski, byłyby ró­
wnie narzędziem w ręku i ewentual­

nego gabinetu liberalnego. Z tego po­
wodu w samym obozie zachowawczym 
powstają pewne skrupuły co do za­
strzeżeń i ścieśnień, które gabinet 
chce poczynić, ażeby tok spraw parla­
mentarnych został ułatwiony. 0 środ­
kach , które w tej mierze ma zamiar 
rząd wprowadzić, mówił już urzędownie 
pierwszy lord skarbu Smith. Polegają 
one na tem, ażeby każda ustawa, przedy­
skutowana już do pewnego ustępu na 
jednej sesyi, była na przyszłej brana 
dalej pod obrady od tego samego punktu. 
Dotychczas, spadłe w ten sposób z po­
rządku dziennego ustawy, musiały być 
na nowo w nowej sesyi wnoszone i 
brane pod obrady od pierwszego arty­
kułu. Otóż, o ile propozycya prowadze­
nia rozpraw w dalszym ciągu od punktu 
zaniechanego, wydaje się stronnictwu 
torysowskiemu pożądaną, o tyle równie 
niebezpieczną. Uproszczenie takie pożą­
dane jest dla nas, mówią konserwaty­
ści, bo mamy na celu ustawy poży­
teczne dla całego kraju, ustawy nie 
grożące całości, ale przeciwnie, i upro­
szczenie to niweczyłoby zamachy opo­
zycyi dla opozycyi. Cóż jednak będzie, 
jeżeli liberalni przyszedłszy do steru, 
zechcą zastosować taką samą taktykę 
i będą mogli odwołać się do precedensu, 
a na porządku znajdzie się projekt o 
autonomii irlandzkiej ? W takim razie 
rozbicie unii angielskiej odwlecze się 
tylko, by w końcu dojść do skutku, a 
my będziemy ubezwładnieni, równie 
bowiem, jak dziś my liberalnym, tak 
jutro oni nam nie pozwolą rozpoczynać 
dyskusyi nad projektem, który byłby 
już przedmiotem obrad sesyi poprzed­
niej. Te względy w sprawie zmiany po­
rządku obrad, a nadto niepewny los

Major Serpa Pinto.
Dnia 16 kwietnia powrócił do Lizbony 

od dawna tam oczekiwany i przyjęty z za­
pałem major Serpa Pinto. Od dwóch innych 
najgłośniejszych teraz konkwietaderów afry­
kańskich, Anglo - Amerykanina Stanleya i 
Niemca-Turka Emina, major portugalski od­
różnia się gorącym patryotyzmem. I on cier­
pi na tę „febrę afrykańską", która zdaniem 
Stanleya, opanowuje każdego, kto stanął raz 
na zaklętym, ciemnym kontynencie, pełnym 
tajemnic, niespodzianek, niebezpieczeństw, za­
gadek i obietnic; i on ma na oku cele nau­
kowe i humanitarne, ale góruje nad niemi 
gorąca żądza przywrócenia Luzytanom tej 
pierwszorzędnej pozycyi, którą przed trzema 
wiekami posiadali na obu brzegach Afryki, 
a którą stracili wskutek zdrożnej gnuśności 
i bezprzykładnego niedbalstwa. Dlatego wła­
śnie major Serpa Pinto jest nietylko sławnym 
podróżnikiem, lecz stał się bohaterem naro­
dowym, nie dostąpił wprawdzie takiej sławy 
w trzech światach, jak Stanley, lecz wraca­
jąc do kraju, „pada w objęcia swego naro­
du", aby użyć znanego wyrażenia Berangera 
o Manuelu.

Aleksander Wojciech de la Eoche de 
Serpa Pinto, urodził się 20 kwietnia 1846 r. 
w zamku Pole bras nad Duero; w drugim ro­
ku życia przeniósł się z ojcem do Brazylii, 
gdzie spędził lat 10. Powróciwszy w r. 1858 
do Portugalii , uczęszczał do szkoły wojsko­
wej, i uzyskawszy stopień porucznika, na wła­
sne żądanie w r. 1864 był wysłany do Mo­
zambiku, gdzie odbywał liczne wycieczki nau­
kowe i wziął udział w krwawej kampanii 
przeciwko plemionom Massangano (1869 r.). 
Następnie zamierzał zbadać górny bieg rze­

ki Zam bezii, tej głównej arteryi, łączącej 
dzierżawy luzytańskie na zachodnim i wscho­
dnim brzegu Afryki południowej, Angolę z 
Mozambikiem. Jednakże odnośne polecenia 
ministra kolonij Coelha, jak tyle innych, nie 
odniosły żadnego skutku. Nadaremnie młody, 
chciwy czynów oficer, upominał się u guber­
natora Mozambiku o przyrzeczone środki na 
odbycie owej ważnej wyprawy; wreszcie znie­
cierpliwiony wrócił do kraju, ale nie prze­
stał marzyć o wyprawach afrykańskich.

Przebywając jako kapitan z kompanią 
swą na wyspie Maderze, to w pomniejszych 
miastach Portugalii, już żonaty i ojciee na­
dobnej córeczki, wolne chwile poświęcał stu- 
dyom astronomii, meteorologii i innych nauk, 
potrzebnych eksploratorom. Gdy w r. 1876 
powstała w Lizbonie „centralna komisya geo­
graficzna" i powzięła zamiar zbadania połu­
dniowej Afryki, kapitan Serpa Pinto wysta­
rał się o posłuchanie u ministra kolonij Ja­
na d’Andrade Corro. Przez cały tydzień da­
remnie stawał w przepełnionych przedpoko­
jach ministra. Dopiero w wigilię wyjazdu ze 
stolicy, dotarł do bardzo zajętego, bo piastu­
jącego kilka tek ministra. Ten młodego ka­
pitana przyjął chłodnem ostrzeżeniem, że jest 
nader zatrudniony, ale natychmiast stał się 
uprzejmym i serdecznym, skoro się dowie­
dział , że Serpa Pinto pragnie wziąć udział 
w eksploracyi południowej A fryk i, i przy­
rzekł mu, że skoro tylko parlament wyzna­
czy odnośne kredyta, natychmiast go uwia­
domi.

Z tem przyrzeczeniem kapitan powró­
cił do swej kompanii w Algarbii. Dopiero 
za kilka miesięcy wyczytał w dziennikach, 
że minister zażądał od parlamentu na wy­
prawę naukową 30 kontos (135.000) marek). 
W  kilka dni potem nastała zmiana gabinetu, 
ale nowy minister marynarki i kolonij Mel- 
lo Gouvea, ponowił żądanie poprzednika i u- 
zyskał odnośny kredyt od parlamentu. Było

to już na wiosnę r. 1877. Kapitan Serpa 
Pinto nie przypuszczał już , aby pamiętano 
o nim w stolicy, zamyślał schronić się z ro­
dziną przed upałami letniemi w góry, gdy 
dnia pewnego otrzymał wezwanie rządowe do 
Lizbony. Dnia 25 maja był obecny na na­
radzie w ininisteryum marynarki i zobowią­
zał się z kapitanem Capello wyruszyć już 5 
lipca w drogę. Instrukcya zalecała dwom po­
dróżnikom zbadać hydrografię pomiędzy Kon­
go a Zambezyą, względnie krajów pomiędzy 
zachodniemi a wschodniemi osadami portu­
galskiemu Zakupiwszy w Paryżu i Londynie 
potrzebne przybory, dnia 5 lipca dwaj 
naczelnicy wyprawy portugalskiej odpłynęli 
z Lizbony, a 6 sierpnia przybyli do stolicy An­
goli, Loandy.

Tutaj rozpoczęły się żmudne starania 
o nosicieli i przewodników. Właśnie wtedy 
Stanley, ze swej dramatycznej drugiej podró­
ży, na której zbadał bieg rzeki Kongo, ogo­
łocony ze wszelkich zasobów, wycieńczony 
walką z żywiołami i dzikiemi plemionami 
cudzoziemców, przybijał do Atlantyku. Kapi­
tan Serpa Pinto przyjmował go w imieniu 
rządu portugalskiego, umieścił go w swym 
domu w Loandzie, i , ile m o ż n o śc iu ła tw ił 
mu powrót do Europy. Dopiero 12 listopada, 
karawana Serpa Pinta mogła z Bongwelli 
wyruszyć na wschód, Obfita w dramatyczne 
wypadki przeprawa kapitana w poprzek Afry­
ki trwała aż do 19 kwietnia r. 1879, gdy 
z siedmiu wiernymi rozbitkami dotarł do 
portu Durban (w Natalu), względnie do 5 czerw­
ca r. 1879, gdy powrócił do Lizbony niemal 
we dwa lata po wyjeździe ze stolicy portugal­
skiej. Zawierające opis tej podróży dzie ło : 
„W  poprzek Afryki", Lizbona 1880, 2 tomy, 
stanowi jeden z najciekawszych przyczynków 
do wzmagającej się potężnie nowoczesnej li­
teratury afrykańskiej.

Pierwsza ta podjęta w nowszych cza­
sach na większą skalę naukowo - polityczna

wyprawa portugalska, od samego początku 
napotykała na najrozmaitsze trudności. Błę­
dem było, że kierownictwo powierzono dwóm 
równorzędnym dowódcom. To też już w lu­
tym r. 1878, karawana podzieliła się na ńwie 
części. Kapitan Capello ze swoim oddziałem 
wtargnął w kierunku południowo-wschodnim. 
Kapitan Serpa Pinto odtąd nie rozporządzał 
tak znacznemi środkami, jakich było potrze­
ba, aby wykonać myśl prawdziwie polityczną 
odszukania najkrótszej drogi od Angoli do 
Mozambiku w poprzek Afryki. A  nadto nie­
godni portugalscy handlarze niewolnikami, 
na każdym kroku stawiali mu trudności. Je­
dnak dzielny major nie zaniechał zamiaru 
swego. Dotarłszy w marcu r. 1878 do Bel- 
monte w Bihe, który to kraj stanowi wscho­
dnią granicę prowincyi Angoli, tam uzupeł­
nił swój oddział, 6 czerwca wyruszył wprost 
na wschód i 24 sierpnia przybył zo Lialui 
nad Zambezyą, stolicy Kraju Barozy.

Lialui znajduje się niemal na 15 sto­
pniu południowej szerokośu. Rzeka Zambe- 
zya tu płynie z północy na południe aż do 
Em bariki, mniej więcej na 17tym stopniu 
południowej szerokości. Dopiero odtąd zwra­
ca się na wschód, potem płynie w północno- 
wschodnim kierunku, aż złączywszy się na 
15Va stopniu południowej szerokości z rzeką 
Kafukiem, odtąd już dąży wprost na wschód* 
aż do oceanu indyjskiego. Aby zatem naj­
krótszą drogą ruszyć z Angoli do Mozambiku, 
trzeba z Lialui, opuszczając płynącą na połu­
dnie Zambezyą, wprost na wschód dążyć do 
miejsca, gdzie się ona łączy z Kafukiem. 
Taki był zamiar kapitana Serpa Pinto.

Wykonanie zależało od dwóch warun­
ków. Najprzód od wierności oddziału, który 
przywiódł do Lilui, powtóre od osiągnięcia 
tam przewodników i dostatecznych zapasów 
żywności. Żaden z tych warunków nie do­
pisał. W stanowczej chwili wszyscy nosi­
ciele z wyjątkiem trzech murzynów, trzech



ustawy o indemnizacyi dla szynkarzy 
i projektu o dziesięcinach w Walii, 
niecą obawy i podtrzymują konsterna- 
cyę w tryumfującem na pozór stron­
nictwie torysowskiem.
HW3—W — —BK

W iedeń , 21 czerwca.

(w) Najważniejszym wypadkiem dni o- 
statnich w dziedzinie polityki zewnętrznej, 
jest niezaprzeczenie nota, wystosowana przez 
rząd bułgarski do Konstantynopola, nota, do­
magająca się ostatecznego uregulowania buł­
garskiej sprawy przez oficyalne uznanie sta­
nowiska księcia Ferdynanda. Krok tern bar­
dziej znaczący, że pochodzi od Stambułowa, 
który, jak wiadomo, najostrożniejszym jest 
dyplomatą, nie lubiącym w hazardowną za­
puszczać się politykę. Nota zaś w mowie bę­
dąca, jest bardzo stanowcza, kiedy zaznacza, 
że w razie odmowy ze strony Porty, rząd 
bułgarski własnemi siłami z dzisiejszego nie­
jasnego będzie się starał wydobyć położenia. 
W obec tego ostrzeżenia, czy groźby —  od­
powiedź Porty nie będzie łatwa, kto wie, czy 
w ogóle nastąpi. Z drugiej jednak strony i 
to pewna, że spełnienie tej groźby, czyli o- 
głoszenie niepodległości Bułgaryi i zerwanie 
wszelkich węzłów z Tureyą, byłoby wtrące­
niem tej ostatniej w ręce wspólnych i Tur- 
cyi i Bułgaryi nieprzyjaciół. Tego zaś prze­
zorność Stambułowa chyba nie pragnie.

Prasa wiedeńska bardzo ostro ten krok 
rządu bułgarskiego skrytykowała. Najostrzej 
wystąpiła N. fr. Presse, której wystąpienie 
nie było przecież bardzo konsekwentne, ile 
że bardzo niedawno temu z powodu procesu 
Panicy, to samo pismo bardzo stanowczo za 
uznaniem księcia Ferdynanda występowało, 
widząc w tem jedyną gwarancyę przeciw 
wszelkim pokątnym agitacyom i rewolucyom 
na półwyspie bałkańskim.

P. Minister Kalnoky ma się znacznie 
lepiej. Prawdopodobnie jednak w tegorocz­
nych obradach Delegacyi udziału już brać 
nie będzie. Zastąpi go szef sekcyjny Mini­
sterstwa Szógyeny.

Ulewne deszcze dni ostatnich nie­
zmierne tu w okolicy zrządziły szkody. Mia­
nowicie ucierpiały winnice w okolicy Bade- 
nu i Módlingu w skutek przerwania chmur, 
które nastąpiło w nocy z czwartku na 
piątek.

W  teatrze dworskim występuje obecnie 
znana i publiczności polskiej z gościnnych 
występów w Krakowie czeszka, panna Po- 
spiszil. Publiczność wiedeńska bardzo dobrze 
zdolną artystkę przyjęła. Obejmie ona za­
pewne" role dramatyczne ustępującej z na­
dwornej sceny panny Barsescu. Dziwnym 
trafem na scenie niemieckiej miejsce ru- 
munki obejmie czeszka.

chłopców i dwóch niewiast, nietylko opu­
ścili wodza (w nocy z 10 na 11 września), 
lecz nadto zabrali wszelką broń, proch, za­
pasy. Dzielnemu kapitanowi pozostał tylko 
namiot, w którym spał tej nocy, i dwie skrzy­
nie, tworzące łoże jego, w których na szczę­
ście znajdowała się darowana mu przed od­
jazdem z Lizbony przez króla Dom Louisa 
strzelba i dwie puszki prochu. Kuli dorobił 
sobie z ciężarów ołowianych wielkiej sieci, 
która uszła była baczności rabusiów. To też 
strzelbie króla przypisuje swe ocalenie.

Dwudziestoletni Kacyk państwa Barozy 
Lobossi, który zrazu przyjął był kapitana 
uprzejmie, niebawem, pono w skutek podże- 
gań i intryg portugalskich handlarzy nie­
wolnikami , zmienił zachowanie swe, nie tyl­
ko odmówił wszelkiej pomocy do odbycia 
zamierzonej podróży na wschód, ale nadto 
nastawa! na życie kapitana. W takich oko­
licznościach Serpa Pinto był zmuszony za­
niechać pierwotnego planu. Wyruszywszy 
więc 24 września na maleńkich czółenkach 
Zambezyą w południowym kierunku, przez 
niebezpieczne katarakty dotarł doEmbaxilli, 
tam spotkał się z missyonarzem Coillardem, 
z nim w styczniu r. 1879 przybył do Ba- 
mangwerto, potem przez Transwal i Natal do­
jechał do wschodniego brzegu Afryki.

Dotarł więc istotnie od zachodniego do 
wschodniego brzegu.* W tej długiej podróży 
zebrał mnóstwo ważnych co do topografii i etno­
grafii szczegółów, niesłychanie wzbogacił na­
sze wiadomości co do tych stref centralnej Afry­
ki, złożył dowody niepospolitej odwagi, wy­
trwałości i zręczności, dojrzał na jednego z 
najznakomitszych podróżników po A fryce,—  
ale nie zdołał urzeczywistnić patryotyeznej 
myśli odszukania najkrótszej d»ogi pomiędzy 
Angolą a Mozambikiem. Przez 300 lat Por­
tugalczycy mieli dosyć czasu, aby się zabrać 
do wykonania tej narzucającej się każdemu 
patryocie luzytańskiemu myśli. Już pod ko-

D e l e g a c y e .
P eszt, 20 czerwca.

(1 V. pełne posiedzenie Delegacyi austryackiej)
Prezydent ks. C z a r t o r y s k i  otwiera 

posiedzenie o godz. 11 m. 15 przed połudn.
Pierwszym przedmiotem porządku dzien­

nego jest d y s k u s y a  n a d  k r e d y t e m
0 k u p a c yj n y m.

Beferent dr. B i l i ń s k i  składa obszerne
1 wyczerpujące sprawozdanie o nadzwyczajnem 
zapotrzebowaniu na komendy, wojska i za­
kłady wojskowe w Bośnii i Hercegowinie 
w związku ze stanem bośniacko-hereegowiń- 
skiej administracyi. Ogólna część sprawozda­
nia zawiera wielce pocieszający i zajmujący, 
na gruntownych studyach oparty opis obe­
cnych stosunków w krajach okupowanych, 
a z pracy tej podajemy ważniejsze przynaj­
mniej ustępy:

Dowodem cywilizacyjnego postępu pro- 
wincyj okupowanych — mówi referent — 
jest rozmaitość i znaczna liczba powołanych 
do życia przez c. k. Bząd zakładów nauko­
wych, a następnie wydatki, jakie kraj ponosi 
na oświatę. Oprócz gimnazyum w Serąjewie 
i szkół fachowych— o których będzie później 
wzmianka — znajdowało się w Bośnii i Her­
cegowinie z końcem roku szkolnego 1888/89 
ogółem 128 publicznych, 85 wyznaniowych 
i 3 prywatne szkoły, razem tedy 216 szkół 
elementarnych. Do liczby tej przybyło do 
końca 1889 r. dziewięć nowych szkół. W y­
datki krajowe na szkoły, budowle szkolne, 
książki szkolne i stypendya, dochodzą niemal 
do pół miliona. Na cele wyznaniowe kraj 
wydał okrągło 160.000 złr., a w wydatkach 
tych przebija się jak najskropulatniej ten- 
dencya równouprawnienia wszystkich trzech 
wyznań, jak to zresztą świadczy istnienie 
dwóch seminaryów dla duchownych katol. 
i grecko-wschod. wyznania i jednego zakładu 
dla kształcenia duchownych muzułmańskich.

Znacznie jednak ważniejszym i godnym 
zdwojonej uwagi jest postęp na polu ekono- 
micznein, który dzięki nadzwyczajnej pieczo­
łowitości Rządu, w pierwszym zaś rzędzie 
obecnego wspólnego Ministra skarbu, niemniej 
niezwykle dobrym chęciom samej ludności, 
obejmuje prawie wszystkie gałęzie gospo­
darstwa.

G ó r n i c t w o ,  dla którego na wzór 
austryacki ustanowiono osobne władze gór­
nicze, znajduje się częścią w ręku rządu kra­
jowego, częścią zaś utworzonego w r. 1883 
z pomocą rządu Towarzystwa „Bośnia11. 
Oprócz tego zajmują się górnictwem mniejsi 
miejscowi przemysłowcy. Głównym przed­
miotem eksploatacyi jest obecnie węgiel ka­
mienny; nie brak jednak obfitych pokładów 
najrozmaitszego rodzaju kruszcu, jak żelaza, 
złota, srebra, ołowiu i t. d., które jednak 
będą mogły być dopiero z biegiem czasu 
należycie wyzyskane. W iele również dałoby 
się powiedzieć o z d r o j o w i s k a c h  w kra­
jach okupowanych; nie brak tam źródeł sol­
nych, jodow ych, siarczanych, żelaznych i

niec 15 stulecia Bartłomiej Diaz zajął za­
chodni brzeg Afryki od ujścia Kongo aż do 
przylądka Dobrej Nadziei. Na pierwszej po­
dróży swej do Indyj w r. 1498 Vasco de 
Gama w imieniu króla portugalskiego wzniósł 
słupy kamienne na wschodnim brzegu, w 
dzisiejszej prowincyi Mozambiku. Gdyby od­
tąd Portugalczycy byli systematycznie z obu 
stron posuwali się w głąb kraju, byliby za­
pewne dziś panami całej południowej Afryki.

Tego, co przodkowie zaniedbali przez 
3 wieki, dzielny major Serpa Pinto nie mógł 
naprawić od razu. Ale i do niego stosują 
się słowa z „Cynny11 Corneille’a:

„W  wielkim zamyśle wielka obwieszcza siędusza.11

On pierwszy wskrzesił sławne trady- 
cye portugalskich konkwietaderów 15 i 16 
stulecia, obudził w ziomkach swoich poczu­
cie dawnej sławy i popchnął ich na drogę 
czynów. Aby dokonać wszystkiego tego, cze­
go zaniedbali w 16 i 17 stuleciu, już pono 
za późno. Anglia, usadziwszy się na przy­
lądku Dobrej Nadziei, ztamtąd systematycz­
nie, z - zadziwiającą wytrwałością dąży ku 
północy. Już zawarła traktaty handlowe z 
potężnym kacykiem Matabellów Lobengulą, 
którego kraj przytyka od południa aż do Zam- 
bezyi. Na północnym zaś brzegu tej rzeki, 
Szyre, Anglicy usiłują owładnąć szeroki pas 
ziemi aż do jeziora Nyassy. Tym sposobem 
nie tylko na zawsze przeszkodziliby połą­
czeniu wschodnich z zachodniemi osadami 
portugalskiemi, lecz nadto przywłaszczają 
sobie nad rzeką Szyrem strefy, które nie­
wątpliwie od 16 stulecia de jure et de facto 
należą do portugalskiej prowincyi Mozam­
biku.

Te daleko sięgające plany angielskie 
zaznaczyły się zawartym w lutym 1888 roku 
pomiędzy Anglią a kacykiem Lobengulą ukła­
dem, tudzież utworzeniem wielkiej nowej

wiele innych, których wody znajdują już 
znaczny odbyt po za granicami krajów oku­
powanych.

Na polu rolniczo-gospodarczej produkcyi 
mogłyby obecnie główną odgrywać rolę lasy, 
gdyby nie to, że przed a nawet po okupacyi 
uległy one znacznej dewastacyi, do czego 
przyłożyła rękę wyłącznie sama ludność. Po­
mimo to, Skarb państwowy jako zasadniczy 
właściciel lasów, otrzyma po uregulowaniu 
serwitutów olbrzymie i całe nawet kompleksy. 
Już od roku 1887 poczęli eksploatować lasy 
w sposób racyonalniejszy. Rząd zawarł w 
owym roku z pewną firmą tryesteńską umowę 
co do wyrębu pewnych obszarów dębiny 
(budżet narok przyszły preliminuje ze sprze­
daży drzewa o 100.000 zł. więcej niż w roku 
bieżącym ), a obecnie zamierza z pomocą 
dwóch na ton cel zbudowanych parowców 
spławiać drzewo Driną i docierać aż do Vi- 
segradu, oddalonego o 4 —5 godzin drogi od 
sandżakatu nowobazarskiego.

U p r a w a  r o l i  w ściślejszem słowa 
znaczeniu będzie mogła doznać gruntowniej- 
szego poparcia dopiero po uregulowaniu 
kwestyi agraryjnej, która zawisłą jest znowu 
od przeprowadzenia dokładnych pomiarów. 
Sprawozdawca objaśnia szczegółowo ten 
przedmiot i przytacza szereg dat, które po­
zwalają wyrobić sobie dokładny pogląd na 
te stosunki.

Następnie omawia referent kwestyę 
k o l o n i z a c y i ,  a przypominając, iż pierw­
sze w tym kierunku próby z Wiirtember- 
czykami i Tyrolczykami poczynione w latach 
1881 i 1883 i że w ogóle sprawa koloniza­
cyi nie wyszła jeszcze po za stadyum prób, 
zadaje pytanie, czyby skora do wychodźtwa 
ludność zachodniej Galicyi, jako pokrewna 
szczepowo ludności chrześciańskiej w Bośnii, 
nie okazała się tutaj odpowiednim na koloni­
stów materyałem. Zapytany o to w komisyi 
p. Minister Kallay, nie złożył zasadniczo 
nieprzychylnego oświadczenia.

Rządowi zresztą należy się uznanie, że 
stara się bezpośrednio także o podniesienie 
rolnictwa. I tak, od r. 1887 rozpoczęto za­
kładać powiatowe fundusze wsparcia, z któ­
rych bywają udzielane rolnikom pożyczki i 
zapomogi. Dalej Rząd postarał się o założe­
nie szeregu stacyj dla hodowli bydła roga­
tego, kon i, owiec oraz nauki ogrodnictwa i 
uprawy wina.

W  dziedzinie p r o d u k c y i  p r z e m y- 
s ł o w e j  stwierdza referent, że drobny prze­
mysł domowy ucierpiał wiele po okupacyi, 
skutkiem nacisku konkurencyi fabrycznej. 
Dla podniesie,nia go założono od roku 1886 
kilka instytucyj dla przemysłu artystycznego. 
Z pomocą kapitałów austryackich założono 
papiernię, fabrykę spirytusu, kilka browarów 
i t. d. Istnieją ponadto trzy rządowe fabryki 
tytoniu, które zatrudniają 1300 robotników 
miejscowych.

Dla podniesienia h a n d l u  założono 
przedewszystkiem cztery niższe szkoły han­
dlowe, odwiedzane obecnie nader chętnie 
przez młodzież krajową. Jak widać z docho­
dów kolejowych, rodzimy handel tych kra­
jów  wzrasta ustawicznie, a kroku dotrzymuje 
mu import austryacki.

spółki angielsko-afrykańskiej, na której czele 
stoi lord Fife, zięć księcia Walii, a która u- 
sadowiła się na brzegach jeziora Nyassy i 
ztamtąd usiłuje owładnąć plemionami, osie- 
dlonemi na brzegach rzeki Szyre.

Znakomity znawca tamtejszych stosun­
ków i gorący patryota Serpa Pinto, zamia­
nowany po swej pierwszej wyprawie m ajo­
rem, pierwszy ocenił należycie niebezpie­
czeństwo tych zamachów angielskich. Po­
spieszył zatem do Mozambiku, wskazał ko­
nieczność wybudowania kolei żelaznej do 
Pete nad Zainbezyą i ze znacznym oddziałem 
sam wybrał się celem ułożenia na miejscu 
odnośnych planów, tudzież poskromienia 
tych plemion Makololów, które od dawna u- 
znawały zwierzchnią władzę gubernatora 
Mozambiku, ale w ostatnich czasach prze­
rzuciły się na stronę Anglików. W lipcu 
r. z. nastąpiło krwawo starcie, w którem 
major Serpa Pinto odniósł zupełne zwycięz- 
two. Jednakże rząd angielski ujął się za 
swemi agentami, dnia 11 stycznia r. b. wy­
słał do Lizbony ultimatum, które sprowa­
dziło upadek gabinetu portugalskiego i wy­
musiło na nowym gabinecie Serpy Pimen- 
tela przyrzeczenie, że nad Szyrem zostanie 
zachowany status quo, aż oba rządy porozu­
mieją się co do kwestyi prawnej. Zdaje się, 
że rząd angielski domagał' się także odwo­
łania majora Serpy Pinta. Dość, że dzielny 
major niedługo po tych wypadkach opuścił 
Mozambik i teraz powrócił do kraju, gdzie 
od kilku miesięcy opozycya przeciwko"Anglii 
występuje pod hasłem: „Niech żyje Serpa
Pinto! Niech żyje nietykalność ojczyzny11. 
O ile znamy charakter majora z jego dzieła, 
nie sądzimy, aby, broniąc energicznie nie­
wątpliwych interesów narodowych, dał się 
nadużyć opozycyi stronniczej przeciwko te­
raźniejszemu rządowi portugalskiemu, który 
w obec przemocy angielskiej nie może po­
stępować inaczej, jak postępuje.

W  dalszym ciągu zwraca referent u- 
wagę na znakomity rozwój środków komu­
nikacyjnych, a zwłaszcza kolei żelaznych, 
które przerzynają już Bośnię i Hercegowinę 
w kilku kierunkach i dobrze się rentują.

Niemniej pod względem politycznym 
przedstawia się stan rzeczy w Bośnii i Her­
cegowinie pomyślnie. Wystarczy tu przyto­
czyć ten jeden fakt, iż w r. 1889 pomimo 
wielkich nieurodzajów na południu, które 
spowodowały gromadną emigracyę z Czar­
nogóry do Serbii, z Hercegowiny wyemigro­
wało wszystkiego 100, z Bośnii zaledwo 12 
mieszkańców wyznania prawosławnego. Ale 
bo też rząd niezaniedbał niczego, aby przyjść 
z pomocą nawiedzonej niedostatkiem ludno­
ści. O zabezpieczenie spokoju publicznego 
i bezpieczeństwa starano się za pośrednic­
twem należycie zorganizowanej żandarmeryi 
i kolumn ruchowych.

Na podstawie tego wszystkiego refe­
rent przychodzi do wniosku, iż dzięki świa­
domej celu i energicznej administracyi, 
która przytem uwzględnia ściśle narodowe 
i wyznaniowe równouprawnienie, prowincye 
okupowane wykazują zwłaszcza od r. 1882 
ciągły postęp, a to w kierunku administra­
cyjnym, sądowniczym, nauKowym, ekonomi­
cznym, finansowym i politycznym; wszystko 
to zaś nastąpiło z uwzględnieniem tradycyi, 
zwyczajów i obyczajów miejscowych.

W dyskusyi ogólnej nad prelimina­
rzem okupacyjnym przemawiał delegat dr. 
K 1 a i c. Mówca , położywszy na to nacisk, 
że w Bośnii i Hercegowinie istnieje tylko 
jeden krajowy język, domagał się popiera­
nia ruchu kolejowego w prowincyach oku­
powanych, gdyż ten może głównie podnieść 
ich stosunki ekonomiczne, a stwierdziwszy 
pocieszającą poprawę tamtejszych kulturnych 
i ekonomicznych stosunków, twierdził mów­
ca, że ludność Bośnii i Hercegowiny oswoi­
ła się już z okupaeyą, i przemawiał przeciw 
kolonizacyi, gdyż ona wniosłaby tam jedynie 
spory i waśnie językowe. Zalecając wreszcie 
zeszłoroczną petycyę niejakiego Haidica, 
wydalonego w swoim czasie z Banialuki, 
zakończjT Klaic wnioskiem o uchwalenie 
przez Delegacyę wotum ufności dla p. mi­
nistra Kallay1 a.

Mowa ta i jej końcowy ustęp tem sil­
niejsze wywarły wrażenie, iż dr. Klaic, 
Dalmatyńczyk, występował dotychczas zaw­
sze przeciw okupacyi.

Następnie zabrał głos wspólny Mini­
ster skarbu, p. Ka l l a y .
, Wypowiedziawszy dr. Klaicowi podzię­
kowanie za tak życzliwe i sprawiedliwe 
omówienie stosunków w krajach okupowa­
nych, oświadczył, że ma to najsilniejsze 
przekonanie, iż kraje te są na drodze cią­
głego i trwałego postępu, i że postęp ten 
wyjdzie na korzyść nietylko samej Bośnii 
i Hercegowinie, lecz także Monarchii, z któ­
rą zostały połączone najściślejszym węzłem.

Nawiązując do przemówienia dr. Klai- 
ca, podniósł p. Minister, iż Bośnia w da­
wnych już wiekach, a nawet w czasach 
państwa bizantyńskiego, skłaniała się do cy- 
wilizacyi zachodniej, a dzieje Bośnii zaró­
wno jak dzieje Dalmacyi wskazują, iż kraje

Co mianowicie jedna dzielnemu majo 
rowi powszechną sympatyę, to okoliczność 
że niepospolitą odwagę i energię łączy z in 
nemi, niemniej świetnemi cnotami. Głęboki 
myśliciel francuski, Pascal, zauważa: „Je 
w’ admirę point Vexccs d'une vertu, comme 
de la valeur, si j e  ne vois en meme temps 
l'exces de la vertu opposee, comme en E pa- 
minondas, qui avait Vextreme valeur et 
Vextreme benignite, car autrement ce n’est 
pas monter, c’est tomber11. Tak w charakte­
rze Serpa Pinta, z nadzwyczajnem męztwem, 
łączy się przykładna skromność, łagodność 
wobec słabych, gorąca miłość do żony i 
córki, o których nie zapomina w najstrasz­
niejszych chwilach swej dramatycznej prze­
prawy przez Afrykę, tudzież ta zupełna bez­
interesowność , która dopiero uświęca uczu­
cia patryotyczne. Nie pozuje też nigdy, wol­
ny jest od wszelkiej próżności, gniewa się 
tylko niekiedy, gdy się ludzie dziwią, że 
mąż tak niskiego wzrostu zdołał przezwy­
ciężyć tyle groźnych niebezpieczeństw. W  naj­
trudniejszych chwilach miłość ojczyzny i 
poczucie obowiązku nie pozwalały mu zwąt­
pić, ani upaść. I na nim sprawdzają się 
piękne słowa W oronicza:

„Nie dość jest chlubnym czynem wśród zaciszy
[słynąć,

I nawą po uśpionym oceanie płynąć:
Kto w zapasy nie chodził z zawistną fortuną,
Tego szczęście zawodne zdradną błyszczy łuną.
W nieszczęściu człowiek swojej wielkości

[dowodzi,
A wielkość się narodów z wielkich ludzi

[rodzi....“

E. L.
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te były niejako przednia placówką tej cy- 
wilizaeyi na półwyspie Bałkańskim. Kieru­
nek ten skutkiem wypadków, jakie zaszły 
przed kilku wiekami, doznał przerwy, a obo­
wiązkiem jest obecnie Austro-Węgier, potnódz 
krajom okupowanym w podjęciu napowrót 
tego kierunku, ku któremu objawia się. mię­
dzy tamtejszą ludnością popęd stanowczy. 
Temu też przyrodzonemu popędowi należy 
zawdzięczać, iż kraje te w tak szybkiern tem­
pie zbliżają się do zachodnio - europejskiej 
cywilizacji.

P. Minister przechodząc do omówienia 
kwestyj socyalnych, wystąpił najpierw p r/' 
ciw zarzutowi, jakoby w zarządzie kniejo­
wym dawał się uczuwaó brak systemu. 
Owszem Rząd trzyma się ściśle z góry na­
kreślonego systemu, wedle którego też kole­
ją  bośniacką administruje Ministerstwo woj­
ny, innemi zaś liniami rząd krajowy. Oba 
te zarządy są zupełnie rozłączone. Co się 
tyczy dalej uw agi, odnoszącej się do po­
ciągania sił miejscowych do zarządu, to 
oświadczam, iż mam zamiar zatrudniać 
co roku w zwiększonej mierze krajow­
ców we wszystkich gałęziach administra- 
cyi. Dzisiaj już w ciele urzędniczem znaj­
duje się 13 prc. krajowców, woźnych 73 prc., 
gajowych 70 prc., nauczycieli szkół średnich 
18 prc., nauczycieli szkół ludowych 40 prc., 
w straży cłowej i skarbowej 37 prc., w za­
kładach rolniczych i przemysłowych 90 prc., 
w górnictwie 85 prc., wreszcie w zarządzie 
tytoniowym 92 procent.

Od lat kilku zarząd krajowy dokłada 
wszelkich możliwych starań, aby podnieść 
tak bardzo zaniedbaną kulturę leśną. Wedle 
ostatnich jak najdokładniejszych wykazów 
cała przestrzeń lasów państwowych zajmuje 
1,800.000 hektarów. Większa część drzewo­
stanu składa się z drzewa iglicowego i bu­
kowego i to częstokroć w najprzedniejszych 
gatunkach. Było rzeczą niezbędną nawet 
przez wzgląd na racyonalne gospodarstwo 
prowadzić ile możności handel drzewem. 
Ponieważ było trudną bardzo rzeczą prowa­
dzić taki handel drzewem iglicowem, więc 
rozpoczęliśmy od dębiny, której transport 
był połączony z nieco mniejszemi przeszko­
dami. Jestem pewny, iż kraje okupowane 
zapewnią sobie powoli z handlu drzewem 
stały i znaczny dochód. W końcu wyjaśnił 
p. Minister poruszoną przez dr. Klaica spra­
wę wydalonego z Bośnii Handica i wykazał, 
że władze miejscowe działały zupełnie pra­
widłowo.

Po mowie p. Ministra Kallaya, przyję­
tej oklaskami, zabrał głos dyr. S u e s s. 
Mówca przyłącza się w zupełności do słów 
uznania, jakich nie szczędził wspólnemu Mi­
nistrowi skarbu del. Klaic. P. Minister słu­
sznie podniósł, iż rozwój krajów okupowa­
nych wykazuje jasny i pocieszający obraz i 
doprowadził do znakomitych rezultatów. 
Bezpieczeństwo publiczne nie pozostawia 
tam prawie nic do życzenia; kraj cały prze­
rzynają wzdłuż i szersz szosy i drogi prywa­
tne ogólnej długości 3 i pół tysiąca kilome­
trów, oraz sieć kolei żelaznych, obejmująca 
1500 kilometrów, a dobrobyt wzmaga się 
ciągle.

Znajduje się tam już dziesięć batalio­
nów wojsk krajowych, które gdyby pojawiły 
się czy w tej czy w tamtej połowie Mo­
narchii, nie zostałybyjz pewnością powitane 
jako obce wojska, owszem przyjęłoby je 
jako widome świadectwo owej pracy cywili­
zacyjnej, którą wykonywa w Bośnii austro- 
węgierska Monarchia. Mówca podnosi nastę­
pnie, iż w tym roku były minister skarbu 
Pretis i dr. Plener, po dłuższej przerwie, 
zasiadają ponownie w Delegacjach, ci sami 
właśnie, którzy w swoim czasie wraz z mówcą 
wbrew prądom ogólnym, za okupacyą Bośnii 
występowali. Kezultaty dodatnie usprawie­
dliwiają dziś ich ówczesne postępowanie.

Pomyślne stosunki, jakie ukształtowały 
się w Bośnii, powinny być pouczającym 
przykładem dla sąsiedniego państwa. Może 
Serbia zechce przekonać się, jakie korzyści 
odnosi kraj, mający rząd silny i świadomy 
swojego celu. Już dzisiaj pewnie wiele wyżej 
wykształconych ludzi w Serbii widzi, że nie 
może być zadaniem ludu, mającego przed 
sobą poważne zadanie i interesa, wyczerpy­
wanie sił swoich w walce o nierogacizną. 
Wskazawszy na związek literatury serbskiej 
z literaturami zachodniemi, przeszedł mówca 
na cywilizacyjne powinowactwa wszystkich 
ludów. Żaden z nich nie pragnie wojny. 
Obrazy wojenne Wereszczagina zawierają 
w sobie straszne ostrzeżenie. Sławę praw- 
wńziwą osiąga się tylko z pomocą dzieł po­
koju. Dziełem właśnie takiem jest Bośnia, 
której cywilizacya jest niezaprzeczoną zasługą 
i chlubą Austryi, w pierwszym zaś rzędzie 
Cesarza Franciszka Józefa.

Po krótkiem przemówieniu ks. Win- 
dischgratza, który wyraził zupełne zaufanie 
do obecnych rządów w Bośnii i Hercegowi­
nie zamknięto dyskusyę ogólną, poczem je ­
szcze raz przemówił krótko referent dr. B j- 
l i ń s k i  i polecił przyjęcie całego przedło­
żenia.

Vr dyskusyi szczegółowej przyjęto bez 
zmiany kredyt okupacyjny. Z porządku dzien­

nego przyszły na stół sprawozdania o pety-
cyach, między innemi petycye galicyjskich 
Towarzystw rolniczych w sprawie urządzenia 
nowych stacyj ogierów i przemysłowców 
skórzanych w sprawie docontralizacyi dostaw 
dla armii. Petycye te załatwiono zgodnie 
z wnioskami komisyi i na tern zamknięto 
posiedzenie.

Następne jutro. Na porządku dziennym 
budżet Ministerstwa spraw zagranicznych i 
zamknięcie rachunków za rok 1888.

Z Berlina.
(Cesarz w Essen. — Przedłożenie wojskowe. — 
Helgoland. — Walny wiec katolików niemie­

ckich.)
Jak już wiadomo, cesarz Wilhelm zwie­

dził w zeszły piątek fabrykę broni Kruppa. 
Na przemówienie burmistrza z Essen odpo­
wiedział cesarz, iż uważa za swój najwyższy 
obowiązek dołożyć wszelkich starań, aby 
mieszkańcy Essen i całego okręgu fabryczne­
go mogli w spokoju i dobrobycie, jaki przy­
nosi pokój, dalej pracować. Monarcha przyj­
mował potem przedstawioną przez właści­
ciela fabryki deputacyę robotników z 700 
rozmaitych warstatów i przemówił do nich, 
zapewniając, że drogą, którą rząd obrał, 
celem zapewnienia dobrobytu robotnikowi, 
postępować będzie i nadal. Cesarz w końcu 
wzniósł okrzyk na cześć firmy Krupp.

Parlament niemiecki przystąpi jutro, 
we wtorek, do drugiego czytania przedłoże­
nia wojskowego. Referent hr. Stolberg wy­
gotował już sprawozdanie, które zajmuje 15 
stron druku. O przyjęciu przedłożenia nikt 
nie wątpi, natomiast ma być wątpliwym los 
znanych rezolucyj dep. Windthorsta. Stron­
nictwo wolnomyślne uchwaliło jednogłośnie 
uczynić jutro wniosek o zaprowadzenie od 
października 1892 r. dwuletniej służby woj­
skowej, a zarazem żądać, aby siłę pokojową 
armii oznaczał co roku parlament.

Radość w prasie berlińskiej z powodu 
nabycia Helgolandu jest ogólną. Pierwotnie 
podnoszono tylko idealną stronę nowego na­
bytku, dziś zaś kładą nacisk na ogrom stra­
tegicznych korzyści, jakie wyspa Helgoland 
państwu niemieckiemu przyniesie.

Wiceadmirał v. Henk wykazuje w dłu­
giej rozprawie, jak fatalną była ta wyspa 
dla strategii niemieckiej wiatach 1864,1866 
i 1870/71, Odpowiednio uzbrojona Helgolan- 
dya będzie zdaniem wiceadmirała, jednym z 
najważniejszych punktów oparcia dla mary­
narki niemieckiej i służyć może przedewszy- 
stkiem jako znakomita stacya dla łodzi tor­
pedowych.

Zresztą w zamian za problematyczne 
i w danym razie trudne do obronienia po­
siadłości na wybrzeżach afrykańskich, o- 
trzymują Niemcy wyspę położoną o kilka 
mil od ujść Elby i Wezery i stanowiąca dla 
Niemiec ważny punt strategiczny.

Helgoland ma być oddany w zarząd 
regencyi szlezwickiej, jak donosiHamb. Corr., 
zostałaby zatem nie krajem koronnym, lecz 
dostałaby się pod panowanie pruskie.

W Koblencyi odbyło się w tych dniach 
zebranie zarządu komitetu, zajmującego się 
urządzeniem ogólnym wiecu katolików nie­
mieckich, na którem uchwalono, iż wiec od­
będzie się w dniach od 24 do 28 sierpnia. 
Przygotowania już są w biegu. Z obfitego 
programu podaje Germania tylko to, że 25 
sierpnia wieczorem będzie obchodziło Sto­
warzyszenie kupców katolickich w wielkiej 
hali 25-letnią rocznicę swego założenia. W  
hotelach zamówił komitet 1000 pokoi i łóżek.

Z Litwy.
(Nowyj biskup wileński. — Duchowieństwo na 
Litwie. — Koclianow. — Emigracya — Wy­

suwanie się ziem z rąk polskich).
Piszą do Dziennika Poznańskiego: W y- 

glądany niecierpliwie przez całą dyecezyę wi­
leńską świeżo nominowany biskup Andzie- 
wicz dotąd jeszcze posady swej nie objął, 
gdyż, jak wieść niesie, zatrzymują go w Pe­
tersburgu pertraktacje z rządem. Nie chcąc 
bowiem uledz temuż losowi, który spotkał 
jego poprzednika, biskupa Hryniewieckiego, 
woli wprzódy przed objęciem dyeeezyi za­
łatwić niektóre drażliwe kwestye. Rzecz 
idzie między innemi o prawo usuwania z 
zajmowanych probostw i dekanatów księży 
nie odpowiadających powołaniu i przezna­
czeniu swemu oraz postępowaniem swem pla­
miących godność kapłańską. — Wśród du 
chowieństwa mamy niestety wielu renega­
tów i właśnie chęć oczyszczenia parafii z nie­
sumiennych i przedajnych odstępców była po­
wodem przykrych zajść byłego biskupa Hry­
niewieckiego z naczolnikiem kraju, Kochano- 
wem oraz wygnania z Wilna.

W  ostatnich 20 latach duchowieństwo 
nasze podupadło moralnie bardzo. Nie m ó­
wiąc już o prawdziwych odszczepieńcach w 
rodzaju Sęczykowskiego, których niestety w 
kraju sporo naliczyć można, większość księży

odznacza się wielkiem zmateryalizowaniem, 
skażeniem obyczajów, gorszącem życiem, za­
niedbywaniem obowiązków kapłańskich i wy­
zyskiem. Ofiarność i poświęcenie— bezinte­
resowność i gorliwość należą do rzadkich wy­
jątków. Najlepiej pod tym względem stoi 
gub. kowieńska, gdzie duchowieństwo wy­
pełnia swe obowiązki należycie, tak jak przy­
stoi słogom Bożym. Najgorzej dzieje się w 
gubernii mińskiej a niewiele lepiej w gro­
dzieńskiej i wileńskiej.

Krążą pogłoski, żo generał gubernator 
Kochanow ma wkrótce, acz nie z dobrej woli, 
opuścić Wilno. Ztąd wnosićby należało, iż 
polityka rządowa na Litwie pewnej ulegnie 
zmianie. Tylekrotnie jednak zawiodły już 
nadzieje, że się więcej łudzić nie chcemy; 
gdyż jeśli się usunie Kochanow, to znajdzie 
się inny podobny jemu, który dalej tęż sarną 
politykę prześladowań i „obrusienia“ propa­
gować będzie.

Emigracya włościan, oraz mieszczań­
stwa do Ameryki przybrała tej wiosny nie­
co większe rozmiary, niż lat poprzednich. 
Dotychczas opuszczali przeważnie kraj żydzi 
i to w ogromnej ilości. Chociaż pewnych 
statystycznych danych w tym względzie nie 
mamy, to jednak z tego, co się widzi i sły­
szy, przypuszczać można, iż co rok ubywa 
około 15 do 20 prc. żydów. Litwa jednak 
jest tak zalaną żydami, iż ubytku tego wcale 
się nie odczuwa. Wychodźtwo ehrześcian, 
wciąż się wzmagające, większe ma dla kraju 
ekonomiczne znaczenie. Do emigracyi pobu­
dzają lud Izraelici, którzy rozmaite w tem 
mają spekulacye.

P ow oli, lecz systematycznie ziemia 
wciąż się usuwa z pod stóp polskich. W  bie­
żącym miesiącu wileński Bank ziemski wy­
stawi w sześciu guberniach litewskich kilka 
set posiadłości ziemskich na sprzedaż za po­
mocą licytacyi w skutek niezapłacenia przez 
dłużników przypadłej na styczeń raty.

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości).

Dzienniki rossyjskie zamieszczają szcze­
góły postanowienia ministerstwa spraw we­
wnętrznych, o którem już donosił telegraf, 
co do surowego przestrzegania przepisów
0 przechodzeniu granicy i przemieszkiwaniu 
w państwie rossyjski em poddanych pruskich
1 austryackich, posiadających świadectwa 
krótkoterminowe. Co rok latem, powiedziano 
tutaj, Królestwo Polskie napełnia się masą 
robotników niemieckich, cieśli, stolarzy it. d., 
którzy zwykle przychodzą z zagranicy, zao­
patrzeni w legitymacye na 3 —4-ch tygodni, 
a pozostają 4 -6 -c iu  miesięcy, nie odnawia- 
wiająe pasportów. Obecnie postanowiono, że 
po upływie terminu cudzoziemcy będą mu­
sieli wyjeżdżać z granic Rossyi w ciągu 
36-ciu godzin.

Tegoroczna sesya rady państwa zo­
stała już zamkniętą.

Ogłoszono ukaz cesarski, zawierający 
postanowienia w sprawie wywłaszczenia 
prywatnych gruntów w celu wybudowania 
drugiego toru na następujących liniach ko­
lejowych: Petersburg - Białystok, Fastow-Ró- 
wno, Koziatyn-Żmerynka, Znamienka-Cwiet- 
kowo.

Gubernator inflancki, Zinowiew, otrzy­
mał trzechmiesięczny urlop.

Dzienniki rossyjskie zajęte w tej 
chwili przeważnie odbywającym się w Pe­
tersburgu kongresem więziennym. N. Wrem. 
zaznacza, że gdy na ostatnim kongresie 
w Rzymie zasiadało 240 członków, a w tej 
liczbie było cudzoziemców (nie Włochów) 
około 90, obecnie w Petersburgu zasiada 
550 członków, pomiędzy którymi jest 140 
cudzoziemaów.

Onegdaj delegaci zagraniczni zwiedzali 
Peterhof, dokąd udali się na statkach: 
„01af“ i „Newa“ . W Peterhofie przejeżdżali 
obok wodotrysków w powozach dworskich. 
Oglądali potem wielki pałac i przysłuchi­
wali się koncertowi dworskiej kapeli i ch ó ­
ru, pod dyrekcyą Fliegego.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż 
głośny, znany z zajść w Abjssynii, kozak 
Aszynow, uwolniony został z pod dozoru 
policyi, i otrzymał pozwolenie zamieszkiwa­
nia we wszystkich miejscowościach państwa, 
oprócz Kaukazu, Petersburga i Moskwy.

,  Gazeta Lwowska8 z dnia 24 czerwca 1890.

7i Watykanu.
Pełnomocnik' rossyjski, Jzwolski od 

wtorku bawi w Rzymie. Wręczył on —  jak 
telegrafują do Nene fr. Presse — tekst żą­
dań, od których spełnienia rząd rossyjski 
czyni zawisłem zupełne uregulowanie sto­
sunków kościelnych w Królestwie Polskiem, 
kardynałowi Rampolli. Najważniejszym tu 
punktem, jest kwestya porozumiewania się 
biskupów polskich z Watykanem. Rossya 
zgadza się na to, żeby biskupi utrzymywali 
stosunki z Watykanem, ale nie bezpośrednio, 
lecz jedynie za pośrednictwem rządu rossyj- 
skiego. Rossya domaga się także, ażeby

urzędowa korespondeneya. władz kościelnych 
pomiędzy sobą odbywała się w języku ros­
syjski m.

K R O M K A

Lwów, 23 czerwca.

— Rektorem tutejszej Szkoły Politech­
nicznej na r. n. 1890/91 został wybrany p. Jan 
N. Franke, profesor mechaniki.

Dziekanami na lata 1890/91 i 1891/92 
zostali wybrani profesorowie pp. Karol Skibiń­
ski, na wydziale inżynieryi; Bogdan Maryniak, 
na wydziale budowy machin; dr. Placyd Dzi- 
wiński, na wydziale chemii technicznej.

— Pogrzeb ś. p. br Dormusa, c. k. ge­
nerała broni, odbył się w sobotę po południu 
przy niezmiernym udziale publiczności, który 
był w istocie imponującym dowodem współczu­
cia wszystkich warstw naszego miasta dla ro­
dziny powszechnie szanowanego i wielce zasłu­
żonego zmarłego. Po odprawieniu ceremonij ko­
ścielnych ruszył o godzinie 5 po południu or­
szak pogrzebowy z domu żałoby przy ulicy 
Trzeciego Maja. Komendę nad oddziałami woj­
sko wemi, wyznaczonemi do oddania zmarłemu 
ostatniej posługi, sprawował głównodowodzący 
ks. Windisch-Graetz, mając u boku swego ge- 
nenerała Gyorgye’go. Na czele orszaku postę­
pował oddział ułanów, następnie jeden batalion 
30 pułku piechoty z muzyką, dalej prebenda- 
ryusze Zakładu św. Łazarza. Po za nimi pro­
wadzono konia w żałobnym pokrowcu. Z kolei 
postępowało liczne duchowieństwo z ks. arcy­
biskupami Morawskim i Issakowiczem na czele, 
a dalej wieziono rydwan zasypany mnóstwem 
wieńców. Tuż postępował sześciokonny wóz ża­
łobny ze zwłokami. Przed trumną niesiono na 
poduszce dekoracye wojskowe. Za zwłokami 
poprzedzona rycerzem w stal okutym, postępo­
wała rodzina, dostojnicy wojskowi i cywilni, 
deputacya z Preszburga od 72 pułku piechoty, 
którego ś. p. Dormus był właścicielem, Repre- 
zentacya miejska, kilkuset członków korpusu 
oficerskiego załogi tutejszej, wreszcie tłumypu- 
bliezności. Orszak zamykały korpus weteranów 
z kapelą, batalion piechoty, baterya artyleryi i 
szwadron ułanów.

W ulicach, któremi przesuwał się orszak 
pogrzebowy, płonęły latarnie gazowe, przysło­
nięte kirem, a publiczność tworzyła zbite szpa­
lery. Złożenie zwłok na miejscu wiecznego spo­
czynku nastąpiło wśród salw honorowych.

—  Obowiązki Gospodyń balu na ko­
rzyść kolonii leczniczej w Rymanowie, który 
się odbędzie pod protektoratem Pani Namiest- 
nikowej Maryi br. Badeniowej, we środę 25 
b. m. w sali kasyna wojskowego, raczyły przy­
jąć na siebie panie: księżna W i n d i s c h -  
Graet z ,  generałowa Me t z g e r ,  generałowa 
L ó b n e y s e n ,  generałowa T e mp i s ,  br. Ta- 
deuszowa D z i e d u s z y e k a ,  księżna Kaliksto- 
wa P o n i ń s k a ,  pani prezydentowa M o c b n a ­
ćka,  pani Zdzisławowa Ma r c h w i c k a ,  pani 
W e r n e r ó w  a.

— Rozprawa ekspropriacyjna, ce­
lem wywłaszczenia z tak zdanego pastwiska 
za Łyczakowską rogatką we Lwowie grunta o 
przestrzeni 1 morga 1592° kwadr, na cele woj­
skowe, odbędzie się dnia 1 lipca b. r. Doty­
czące plany przejrzeć można w przeciągu 14 
dni w I. departamencie magistratu.

— Galicyjskie Towarzystwo chowu 
koni i wyścigów odbyło dziś w południc pod 
przewodnictwem JE. Wilhelma br. Siemieńskie- 
go-Lewickiego walne doroczne zgromadzenie, 
które przyjęło do wiadomości sprawozdanie z 
czynności wydziału i udzieliło mu absoluto- 
ryum za rachunki z roku ubiegłego. Zgroma­
dzenie wyraziło uznanie JE. br. Siemieńskiemu- 
Lewickiemu za ofiarowanie na rok przyszły na­
grody wyścigowej w kwocie 1000 zł.; również 
podziękowało br. Ostrowskiemu za dar (szpic­
ruta) z dodatkiem 200 rubli, również jako pre­
mię wyścigową. Do składu dyrekcyi wyścigów, 
w miejsce Józefa br. Potockiego, który telegra­
ficznie usprawiedliwił swoją nieobecność, powo­
łano p. Zygmunta Augustynowicza. Na wnio­
sek wydziału uchwaliło zgromadzenie miano­
wać pp. Mochnackiego Edmunda, prezydenta 
miasta, i dr. Marchwickiego Zdzisława, wice­
prezydenta, na czas trwania ich urzędowania 
członkami honorowymi Towarzystwa w dowód 
wdzięczności i uznania przychylności dla To­
warzystwa, okazanej przez dostarczenie no­
wej areny wyścigowej, wreszcie uznano za­
sługi Alberta lir. Oetnera, około sprawy uzy­
skania nowej areny i uchwalono wnieść do 
Reprezentacyi miasta podanie z propozy- 
cyą, ażeby arena nowa nosiła po wieczne 
czasy nazwę: „Tor CetneraA Obszerną dysku- 
syę wywołała propozycya p. Postruskiego, 
ażeby prosić kasyno narodowe o ustanowienie 
jednej premii wyścigowej; ostatecznie postano­
wiono wnieść do wydziału kasyna odpowiednie po­
danie i uprosić JE. Marszałka krajowego, ażeby 
podanie to poparł na walnem zgromadzeniu człon- 
kówj kasyna, co też obecny na zgromadzeniu 
JE. hr. Tarnowski przyrzekł uczynić. Szczegó­
łowe sprawozdanie z obrad zgromadzenia po­
damy później.



— Bank zaliczkowy. Nadzwyczajne
walne zgromadzenie członków Towarzystwa za­
liczkowego we Lwowie, odbyte dnia 1 czerwca
b. r., upoważniło radę zawiadowczą i dyrekcyę, 
celem przemiany poręki nieograniczonej na ogra­
niczoną założyć nowe stowarzyszenie zaliczkowe
0 poręce ograniczonej pod firmą „Bank zalicz- 
wy we Lwowie*. — W wykonaniu tej uchwa­
ły odbędzie się we środę 25 b. m. o godzinie 
6 wieczorem w biurze Towarzystwa zaliczko­
wego (plac Maryacki 1. 9) pierwsze walne zgro­
madzenie członków, celem uchwalenia statutów, 
jakoteż ukonstytuowania się.

— Dyrekcya Zakładu ubezpiecze­
nia robotników od wypadków dla Gali- 
cyi i Bukowiny we Lwowie, w skutek licznych 
zapytań, zawiadamia panów przedsiębiorców, 
że formularze obliczeń co do wysokości opłaty 
na ubezpieczenie, za czas od 1 stycznia do 30 
czerwca b. r. otrzymać można w c. k. staro­
stwach, tudzież w magistratach m. Lwowa, 
Krakowa i Ozerniowiec, a nadto można je o- 
trzymać w samym Zakładzie za przesłaniem 
marki pocztowej na 5 ct. Obliczenia mają być 
dokonane na podstawie orzeczeń, znajdujących 
się w rękach wszystkich panów przedsiębior­
ców ; orzeczenia te obowiązują aż do odwoła­
nia. Dalej odpowiada Dyrekcya na liczne za­
pytania, że formularze obliczeń, stosownie wy­
pełnione, mają być przesłane Zakładowi nawet 
wówczas, gdyby przedsiębiostwo w ubiegłym 
okresie płatności nie było w ruchu.

—  Wystawa robót ręcznych. W dniach 
25, 26 i 27 b. m. urządzoną będzie w zabu­
dowaniu miejskiej szkoły wydziałowej im. król. 
Jadwigi (przy ul. Chorążczyzny 1. 1) wystawa 
robót ręcznych i rysunków wszystkich miejskich 
szkół żeńskich, tudzież wyrobów t. zw. slojdu, 
jakoteż robót piłeczkowych i kartonowych tych 
szkół męskich, w których nauka ta jest zapro­
wadzona. Dla publiczności wstęp wolny przed 
południem od godziny 10 do 12, po południu 
od godziny 4 do 7.

— Popiersie śp. Zyblikiewicza. Czas 
pisze: P. Józef Nałącz Hakowski, zaszczytnie 
znany artysta-rzeźbiarz, wykonał popiersie mar­
szałka ś. p. Zyblikiewicza i przesłał medalion 
5 ćwierci naturalnej wielkości, odlany w bron- 
zie przez p. Fr. Kopaczyńskiego, na wystawę 
do Warszawy, gdzie uzyskał największe po­
chwały w dziennikach. Obecnie medalion ten 
otoczony laurowemi i dębowemi liśćmi przymo­
cowany został do tablicy pamiątkowej, mającej 
zdebić wnętrze groty Zyblikiewicza w Szcza­
wnicy. Poświęcenie groty nastąpi przy otwar­
ciu klubu szczawnickiego w dniu 8 lipca b. r. 
Napis na tablicy jest następujący: „Marszałko-; 
wi Mikołajowi Drowi Zyblikiewiczowi Goście 
Szczawniccy Polacy i Rusini 1887 i 1889 r.“ | 
Następują podpisy prezesa i wiceprezesa klubu
1 12 wydziałowych. Grota i tablica z popier­
siem stanęła głównie za staraniem powyższych 
panów, w szczególności prof. Feliksa Baczkie- 
wicza i inżyniera Edmunda Lipki. W przyszłym 
tygodniu nastąpi odesłanie tablicy z medalio­
nem, tego istnego arcydzieło sztuki cyzelerskiej.
Z modelu tego można zrobić odlewy bronzowe, 
z których jeden mógłby być umieszczonym na 
grobowcu na krakowskim cmentarzu, inny w | 
tamtejszej cerkwi.

— Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 
1 lipca wejdą w życie następujące trzy c. k. 
urzędy pocztowe:

1. Na dworcu kolei państwowej w Mo- 
krcrn, w powiecie sanockim. Urząd ten będzie 
m:ał zwyczajny zakres czynności. Do okręgu 
doręczeń tego urzędu należeć będą miejscowości: 
Mokre i Morochów. Związek pocztowy utrzymy­
wać będzie urząd pocztowy w Mokrem, za po­
mocą pociągów kolei państwowej, kursujących 
na. szlaku Zagórz-Mezó-Laborcz.

2. W Libiążu wielkim, powiecie chrzano­
wskim, urząd pocztowy ze zwykłym zakresem 
czynności, który utrzymywać będzie związek 
poeztowy za pomocą pociągów, kursujących 
między Krakowem a Wiedniem. Okręg doręczeń 
tego urzędu pocztowego stanowić będą miejsco­
wości: Libiąż wielki, Libiąż mały, Dąb i dwo­
rzec kolejowy w Libiążu.

3. W Kudryńcach, w powiecie borszczo- 
wskim, otwarty zostanie c. k. urząd pocztowy, 
który trudnić się będzie przyjmowaniem i wy­
dawaniem poczty listowej i wartościowej, a za­
razem pełnić będzie funkeye pocztowej kasy 
oszczędności. Rzeczony urząd utrzymywać będzie 
związek z c. k. urzędem pocztowym w Mielnicy, 
za pomocą dziennie jednorazowej poczty pieszej. 
Do okręgu doręczeń e. k. urzędu pocztowego 
w Kudryńcach, należeć będą miejscowości: Ku- 
dryńce z Zieloną, Paniowce, Michałówka i Za­
wale.

—  Dla nieurodzajem dotkniętej lu­
dności przesłał komitet polski w Bukareszcie 
do prezydyum tutejszego magistratu dalszych 
1200 franków, przeto razem z poprzednio prze- 
słanemi 8.700 franków, co po potrąceniu ko­
sztów przesyłki w kwocie 18 franków 65 cent., 
czyDi 8686 franków 35 cent.

— Zguba. Dnia 16 b. m. znaleziono na 
torach kolei konnej pulares z 6 zł. i notatkami. 
Właściciel zechce się zgłosić po odbiór do dy- 
rekcyi tramwaju.

—  Podejrzenie wodostrętu. Anna 
Wojdyło, 16-letnia córka zarobnika, która mia­

ła byó przed kilku laty przez podejrzanego psa j 
ukąszoną, wracając wczoraj po południu do do­
mu, napadła w szale 10-letniego Leopolda Ba­
czyńskiego, gdy się tenże na podwórzu pod 1. 
78 przy ulicy Kochanowskiego bawił, i ukąsi­
ła go do krwi w rękę. Oddano oboje do szpi­
tala, na razie jednak nie mógł dyżurny lekarz 
rozpoznać rodzaju szału tej dziewczyny.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 23 czerwca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada.

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 12 
w południe dnia 21, di godziny 12 w po­
łudnie dnia 23 czerwca 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku zmienny od W do S, co do 
siły słaby (1 7 ), stan nieba zmienny, powietrze 
wilgotne (74 prc. wilgotności względnej), opad: 
deszcz, wysokość opadu 3*9 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-4-15'2°0, najwyższa -j-23*0’C wczoraj po po­
łudniu, najniższa -j-8'5°C w nocy z soboty na 
niedzielę.

W obu dobach padał kilkakrotnie deszcz 
chwilowy; wczoraj rano była mgła mała.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się środkowej Szwecyi; zwyżka 770 
do 765 mm. w zatoce Biskajskiej.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 760 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 23, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 24 czerwca b. r . : Wiatr będzie 
co do kierunku zachodni, co do siły słaby 
(1— 2), średnia temperatura doby obDiży się do 
—|-12'00C, niebo będzie przeważnie zachmurzo­
ne, względna wilgotność powietrza podniesie 
się do 90 prc.; opad: deszcz. Dżdżysto.

— Pogrzeb ks. Bogusławo wej Ra­
dzi wiłłowej odbył się w Antoninie (W. Ks. 
Poznańskiem) z wielką okazałością. Nie brakło 
na nim reprezentantów prawie ani jednej ze 
znaczniejszych rodzin Księstwa. Duchownych 
przybyło przeszło 50, z Księstwa i Szląska; 
niemiecką mowę żałobną wygłosił ks. kanonik 
Scholtz z Wrocławia. Mszę żałobną odprawił 
ks. biskup Likowski, a mowę żałobną polską 
wypowiedział monsignor Stablewski, podnosząc, 
że zmarła, żyjąc dla Boga, nie zapomniała o 
obowiązkach względem rodziny i społeczeństwa, 
że wychowała dzieci dla nieba i dla kraju, i 
umiała natchnąć je głęboką miłością bliźniego.

— Zwiedzanie W ieliczki. Krakowskie 
Towarzystwo Oświaty ludowej uzyskało zezwo­
lenie na urządzenie w dniu 1 lipca b. r. o- 
świetlenia kopalni soli w Wieliczce. W razie, 
jeżeli się zgłosi dostateczna ilość osób, chcą­
cych zwiedzać słynne podziemia, zamówiony 
będzie osobny pociąg z Krakowa. Cena biletu 
wstępu do kopalń dla jednej osoby wynosi 2 
zł. 50 ct. Zamówienia biletów adresować na­
leży : Księgarnia G. Gebethnera i Spółki w 
Krakowie.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Pamiątkowy portret Mickiewicza,
wykonany z polecenia obywatelskiego komi­
tetu obchodowego w pracowni litograficznej 
A. Przyszlaka, jest już na ukończeniu i pre­
zentuje się bardzo dobrza. Odbijają go chromo- 
litografieznie w 12 kolorach wedle akwareli p. 
Niemczykiewicza. Sam portret wieszcza, nad­
zwyczaj podobny, znajduje się w otoku z em­
blematów, pełnych znaczenia i apoteozujących 
znaczenie mistrza w narodzie. Na prawo stoi 
Litwin z chorągwią kościelną, na której świeci 
Matka Boska Ostrobramska — na lewo Krakus 
ze sztandarem. U spodu mieści się lutnia, a z 
niej wzlata ku górze orzeł na tle promieni 
wschodzącego słońca; obok lutni księga otwar­
ta i wieniec cierniowy. Wszystko przeplecione 
laurem i dębiną. Obraz cały, mający 32 eentm. 
szerokości, a 47 ctm. wysokości przemawia do 
widza i będzie niezawodnie jak najmilszą pa­
miątką obchodu pogrzebowego. Pod obrazem 
mieszczą się daty z życia poety i stosowny 
napis. Całość, obok wykonania pełnego smaku 
i staranności, zaleca się nadzwyczaj niską ceDą 
10 ct. za egzemplarz. Rady powiatowe i ko­
mitety Mickiewiczowskie mogą go zamawiać 
przez księgarnię Gubrynowieza i Szmidta we 
Lwowie lub pod adresem J. Starkel, Lwów, 
ul. Mikołaja 10.

W  W ied n iu  w Karlteatrze gościć bę­
dzie w tych dniach francuskie towarzystwo 
dramatyczne, gwiazdami są: panna Reichemberg 
p. Febvre z komedyi francuskiej. Grać będą 
Pepa, Margot i t. d.

Wyścigi konne we Lwowie.

i.
( = )  Wczorajszy pierwszy dzień tego­

rocznego meeting'a na torze lwowskiem był 
wielce obiecującym początkiem. Nowy tor, 
mnóstwo nowych koni, stających po raz 
pierwszy w szranki zapasowe, prześliczna 
pogoda, nareszcie dzień świąteczny — oto 
powody dla których udział publiczności w 
zabawie szlachetnego sportu był liczniejszy
0 wiele, aniżeli w kilku latach poprzednich.

Nowa arena na t. zw. „Bednarówce" 
za rogatką Stryjską położona, ma przede- 
wszystkiem tę zaletę, że grunt je j wilgotna- 
wy nieco, elastyczny, doskonale na tor wy­
ścigowy się nadaje. Dziś jeszcze nie jest on 
idealnym, bo nie zarośnięty murawą, ale na 
rok przyszły po zoraniu i zasianiu trawą, za­
spokoi najwybredniejsze wymagania. Drugą 
ważną zaletą placu wyścigów jest jego nie­
wielka odległość od miasta, a droga na tor 
ulicą Stryjską, również jak droga z toru 
przez Corso i Park stryjski tem przedwszyst- 
kiem celują, że ani śladu tom owych nie­
znośnych tumanów kurzu, jakie potrzeba było 
przebywać, udając się na błonia Janowskie. 
Samo urządzenie areny, przypominające nie­
co arenę wiedeńską, nie pozostawia nic do 
życzenia. Dwie olbrzymie trybuny kryte mo­
gą pomieścić tysiące widzów a z trybun wi­
dok na plac wyścigowy doskonały, cała are­
na leży jak na dłoni. Poza trybunami są 
stajnie, wygodnie urządzone na 26 koni.

Już powiedzieliśmy, że publiczność ze­
brała się wczoraj nadzwyczaj licznie. Obie- 
trybuny były zapełnione przeważnie płcią 
piękną.

Wyścigi rozpoczęły się punktualnie o 
pół do 5tej popołudniu. Drobny deszczyk, 
który przez chwilę pogroził, ustał wkrótce
1 w czasie rozpoczęcia pierwszego biegu naj­
piękniejsza zajaśniała pogoda. Na dany przez 
prezesa dyrekcyi wyścigów JE. Wilhelma hr. 
Siemieńskiego znak, stanęło do startu z 25 
mianowanych koni dziewięć, a mianowicie 
„Nemezis" hr. Józefa Baworowskiego, „Ha- 
gyd-ott“ p. Geista, „Rudi" Józefa hr. Giży­
ckiego, „Prinz Regent" p. Krzysztofowicza, 
„Beautó" p. por. Miklosa, „Fra Paolo" p. 
Captama Romana, oraz dwa konie p. Feliksa 
Scazighiny „Through" i „Herre-Kata." Gdy 
starterowie pp. Albert hr. Cetner i Witold 
Postruski dali znak, ruszyli zapaśnicy prawie 
w jednej linii. W  pierwszej połowie mety 
wysunęła się „Nemezis" naprzód i jakiś czas 
prowadziła bieg, a za nią szła „Herre-Kata," 
na którą wiele budowano. Tuż jednak przed 
słupem dystansowym wybiegł niespodziewa­
nie „Rudi" na czoło pomykających ruma­
ków i wziął lekko metę 1.600 (1 milę an­
gielską). Drugi przyszedł „Hagyd-ott,“ trzeci 
„Through". Zwycięzca otrzymał nagrodę ho­
norową ofiarowaną przez Maryę hr. Poto­
cką (dwa srebrne lientarze, antyki) i w do­
datku nagrodę dam 50 dukatów.

W drugim biegu, o nagrodę Towarzy­
stwa (400 zł.), do mety 1600 m etrów, bie­
gło z 19 mianowanych k on i, również dzie­
więć: „Duehess of Kisber" i „Szilaj" po­
rucznika hr. 1. Fiirstenberga, wspomniany 
już „Hagyd-ott" p Geista, „Fitz-Pascha" p. 
Krzysztofowicza, „F lighty" p. A. Mysłow­
skiego (starszego), „Kunigunde" p. Captaina 
Romana. „Tosca" p. Scazighiny, śliczny 
„Souvenir“ , będący własnością pp. Stanisła­
wa hr. Siemieńskiego i Alf. Garapicha, 
wreszcie „Propinacya" Jana hr. Tarnow­
skiego z Chorzelowa. Z początku szanse 
ważyły się między kolorami pp. hr. Fiirsten- 
berga i Scazighiny, za niemi mknęła kurt­
ka w biało-błękitne pasy, czyli jeździec 
„Souvenira“ , który go też szczęśliwie do­
prowadził do mety, wyprzedzając o pół 
konia „Toscę", za którą, jako trzecia, przy­
szła „Propinacya". Zwycięzkiego „Souveni- 
ra“ powitano burzą oklasków.

Najważniejszy był bieg trzeci, o na­
gi odę austryackiego Jockey-Clubu, w kwocie 
1000 zł. Z ośmiu mianowanych koni, sta­
nęło do biegu siedm : „Miss Crarapon" br. 
Erlangera, „Lilia Weneda" p. Krzysztofowi- 
eza, „Poślednia" p. Micewskiego, „Mizzi" 
p. Schindlera, „Idole" pp. St. hr. Siemień­
skiego i Alfonsa Garapicha, „Kurjerka" Ja­
na hr. Tarnowskiego z Chorzelowa, i „Ge- 
orgine" hr. TTauttmansdorffa. Wycofała się 
tylko zmęczona poprzednim biegiem „Pro­
pinacya". Zrazu prowadziła bieg „Georgi- 
ne’a, mając za sobą „Mizzi", u słupa dy­
stansowego jednak wzięła „Idole" „na am- 
bit", i wypuszczona przez dżokeja wolno, wy­
przedziła z łatwością „Georginę" i „Mizzi", któ­
ra w ostatniej chwili przyszła druga, i „Pośle­
dnią", która była wprawdzie tym razem 
poślednią, bo trzecią, ale nie ostatnią. Osta­
tnią była „Lilia Weneda".

Do czwartego biegu mianowano na 
placu. Stanęły mianowicie: 1) „Scallop- 
chell" kadeta ułanów, p. Langiewicza, (je­
chał w łaściciel), 2) „Spassyogel" por. hr.
Ileissenstainma (jechał w łaściciel), „Keep- 
Sake", porucznika p. Żaby, „M iss-Ellen" p. 
Scazighiny (jechał p. Suchodolski), „Zeno­

bie" p. Micewskiego (jechał por. Miklos), i 
„Podolanka", dosiadana przez hr. Baworow­
skiego. Był to bieg z przeszkodami, na me­
tę 2400 metrów. Zrazu wodziła rej „Podo­
lanka", a za nią o dwie długości konia su­
nął młodziutki p. Langiewicz, widocznie 
w wielkiej chęci pobicia zapaśników. Cóż 
kiedy koń zawiódł. Drugi płot jakoś mu się 
niepodobał, i koń wybiegł z toru. Ale dziel­
ny jeździec nawrócił go, a jakkolwiek został 
skutkiem tego manewru konia o jakie 200 
metrów w tyle po za innymi, przecież nie 
opuścił toru. Niestety, rzecz była już stra­
cona, i „Scallop-chell" otrzymała przedosta­
tnie miejsce. Pierwsze miejsce i nagrodę 
honorową, oraz 200 zł., ofiarowanych przez 
hr. Cetnera i hr. Baworowskiego, wzięła 
„Zenobia" p. Micewskiego, drugą była „Po­
dolanka" , trzecią „Miss Ellen" p. Scazig- 
hiny.

Do piątego biegu z płotami (Hurdle- 
race), mianowanych było 26 koni, a starto­
wało dziesięć. Szły mianowicie: „Pedro" 
por. bar. Erlangera, „A libi" śliczny wałach 
hr. Fiirstenberga, „Ada Tulje" por. hr. Gi­
życkiego, „Golya" p. Geista, „F ly" hr. 
Heissenstamma, „Star" p. Mysłowskiego 
(starszego), „Tourist 11“ p. Captaina Romana, 
„Tosca" p. Scazighiny, „Speed" hr. St. Sie­
mieńskiego i „Milbanke" por. bar. Thungena. 
Zrazu budził wielkie nadzieje „A lib i", za- 
którym szła „Speed", później jednak zmie­
niły się szanse, gdy o pierwszeństwo ze 
„Speedą" zaczęła ubiegać się „Tosca". Ona 
też, jakkolwiek po ciężkiej walce, tuż przed 
samą metą osiągnęła prym, „Speed" była 
drugą a „A lib i" został na trzeciem miejscu.

Zwycięzca p. Scazighina otrzymał na­
grodę honorową (srebrny kałamarz) i 100 
dukatów ofiarowanych przez Maryę hrabinę 
Potocką.

Tryumfatorami na torze były wczoraj 
konie: Stan. hr. Siem ieńskiego: „Souvenir“ 
i „Idole", dalej „Rudi" hr. Giżyckiego, „Ze­
nobia" p. Micewskiego i „Tosca" p. Sca­
zighiny.

Dzień zakończył się „wesołym" bie­
giem koni włościańskich. Powrót do miasta 
przez Park stryjski odbył się wśród naj- 
piękniejszej pogody.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y . * )

Dnia 23 czerwca 1890.
L w ów , pszenica 7-— do 7*75, żyto 

6-— do 6*50, jęczmień 6-— da 7*50, owies 
obroczny 7* — do 7*50, rzepak 1 5 —  do 16*70, 
groch 6*— do 12* — , wyka 6* — do 7 '— , bo­
bik — •— do — •— , hreczka — •— do —• —,
kukurudza — do — • —, chmiel za 56 kilo
— •— do — • —. koniczyna czerwona 32 — do 
45-— , koniczyna biała — •— do — •— , koni­
czyna szwedzka — ■— do — * —.

Tarnopol, pszenica 7-— do 7'75, żyto 
6*— do 6*50, jęczmień browarny 6 '— do 7*50, 
owies 0 ' -  do 0’— , groch 6*— do 10’— .w y­
ka 7-50 do 9-— , rzepak 15 — do 16*25, 
lnianka — •— do — •— , koniczyna czerwona 
30'— do 45’ — , koniczyna biała — -— do — •— , 
koniczyna szwedzka — ■— do — •— .

P o d w o lo cz y sk a , pszenica 7*— do 8’— ,
żyto 6’—  do 6'50, jęczmień 6'—  do 7 50,
owies 6*75 do 7 '— , groch 6*— do 10*50, wy­
ka 8 ’ — do 9* — , rzepak 15'— do 16'— , 
lnianka — * — do — • —, koniczyna czerwona 
28" — do 40‘ — , koniczyna biała — •— do — * — 
koniczyna szwedzka — •— do — ■ —.

J arosław , pszenica 8-— do 8*25, żyto 
6'70 do 7*— , jęczmień 6'50, do 7*75, owies 
6*80 do 7 20, groch 6 — do 11*— , wyka 
8*— do 9*50, rzepak 15*50 do 16*75, lnianka
— do — ' —, koniczyna czerwona 32* — do 
45* — , koniczyna biała — •— do — • —, koni­
czyna szwedzka — •— d o — •— , tymotka — •— 
do — •— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25-— do 65'—  zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10*000 litrów pro  

loco Lwów 9 75 do 10*25 zł.
Usposobienie spokojne. Tylko na dostawy 

jesienne poszukiwana więcej pszenica i żyto u 
znanych producentów.

*) Przedruk wzbro ionv.

OSTATNIA POCZTA
Komitet centralny przedwyborczy dla 

zachodniej części Galicyi i Wielkiego Księ­
stwa Krakowskiego, na przedstawienie ko­
mitetu powiatowego przedwyborczego dla 
Chrzanowskiego, zatwierdził na posiedzeniu, 
odbytem dnia 20 czerwca b. r. pana Apoli­
narego Horwatha, jako kandydata na posła 
sejmowego z kuryi mniejszych posiadłości



powiatu Chrzanowskiego i kandydaturę jego 
zalecił wyborcom.

Na j j .  P a n  odwiedził przedwczoraj o 
godzinie 1 po południu chorego Ministra 
spraw zagranicznych hr. Kalnoky’ego u kt<5 
rego zabawił przeszło kwadrans, poczem u- 
dał się do Lainz celem pożegnania się przed 
wyjazdem dó Pesztu z Najj. Panią i Najd. 
Arcyksiężniczką Maryą Waleryą. Wieczorem 
o godzinie 9tej wyjechał Jego Ces. Mość do 
Pesztu.

Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r ­
d y n a n d  d ’ E s t e  przybył przedwczoraj z 
Londynu do Paryża.

Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa S t e f a -  
n i a zamierza przepędzić część tego lata w 
Preszburgu.

Slub Najd. Arcyksiężniczki M a ł g o ­
r z a t y  z ks. T h u r n - T a x i s e m  odbędzie 
się d. 15 lipca w Budzie. Po ślubie Nowo­
żeńcy udadzą się na stałe mieszkanie do Re­
gensburgu. ■

F~emdenblatt donosi, iż p. Minister 
hr. K a l n o k y  nie wyjedzie już do Pesztu. 
Zastępować go będzie przy wszystkich czyn­
nościach delegacyjnych pierwszy szef sekcyi 
w Ministerstwie spraw zagranicznych Szó- 
gyenyi.

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  wyjechał 
w sobotę do Pesztu.

Pol. Corr. pisze : W myśl ustaw ros- 
syjskich wolno poddanemu rossyjskiemu zmie­
nić obywatelstwo li tylko po poprzedniem 
wystaraniu się o specyalne zezwolenie ze 
strony cesarza rossyjskiego. Wykraczanie prze­
ciw temu przepisowi uważane jest za zbro­
dnię, która według art. 825 ustawy karnej 
pociąga za sobą utratę wszystkich praw stanu, 
dożywotnie wygnanie z Rossyi, a w razie 
powrotu zesłanie na Syberyę. Mając na wzglę­
dzie fakt, iż poddani rossyjscy starający się 
o obywatelstwo austryackie, po większej czę­
ści nie znają powyższych następstw’.prawnych, 
zarządziło "austryackie Ministerstwo spraw 
wewnętrznych, aby kompetentne władze zwra­
cały uwagę na te przepisy ustawy rossyjskiej 
osób, starających się o obywatelstwo, a_ nie- 
zaopatrzonych w świadectwo uwolnienienia 
z poddaństwa rossyjskiego. Oprócz tego po­
stanowiono zamieszczać w odnośnych dekre­
tach naturalizacyjnych dodatek opiewający, 
iż osobom naturalizowanym w Austryi bez 
legalnego uwolnienia z poddaństwa rossyj­
skiego, w razie powrotu ich do Rossyi, Rząd 
austryacki c odo  powyżej wymienionych na­
stępstw prawnych nie może udzielać opieki.

D e l e g a c y a  a u s t r y a c k a  załatwiw­
szy na przed wczorajszem posiedzeniu budżet 
Ministerstwa spraw zagranicznych i zamknię­
cie rachunków za rok 1888, ukończyła tern 
samem swe prace merytoryczne. Wśród dy- 
skusyi nad budżetem Ministerstwa spraw za­
granicznych przemawiali pp. Plener, Barn- 
reuther,j Demel, Rieger i hr. Zedtwitz , i w 
zastępstwie p. Ministra hr. Kalnoky’ego szef 
sekcyi Szogyenyi o zagranicznej i handlowej 
polityce. Sprawozdanie z tego posiedzenia po­
damy w jutrzejszym numerze. Delegacya wę­
gierska ma załatwić dzisiaj budżet Minister­
stwa spraw zagranicznych, jutro zaś budżety 
wojny i okupacyjny.

Zamknięcie sesyi delegacyjnej nastąpi 
we środę lub we czwartek.

Z Wiednia donoszą na podstawie wia­
rygodnych informacyj, iż wiadomość, jakoby 
p. Rieger miał złożyć mandat, okazała się 
bezzasadną. P. Rieger nie uczyni tego żadną 
miarą, ale zapewne żądać będzie, aby przed 
zebraniem się sejmu czeskiego zwołano do 
Wiednia na nowo konferencyę czeskich i nie­
mieckich mężów zaufania, celem zastanowie­
nia s i ę , czy nie możnaby dojść do porozu­
mienia w najtrudniejszej sprawie, t. j. języ­
kowej , i czyby Niemcy dla miłej zgody nie 
zechcieli zgodzić się po części na żądania, 
wyrażone przez Czechów.

W  bieżącym tygodniu rozpoczynają się 
wybory do kilku rozwiązanych sejmów.

W sali Towarzystwa polskiego bratniej 
pomocy i Czytelni polskiej w Czerniowcaeh 
odbyło się liczne zgromadzenie polskich wy­
borców, w celu powzięcia uchwały o stano­
wisku Polaków w obec zbliżającego się wy­
boru dwóch posłów na sejm miasta Czeinio- 
wiec.

Po krótkiej dyskusyi uchwalono : wy­
brać komitet z kilkudziesięciu członków, któ­
ry wystylizuje odezwę do Polaków w Czer- 
niowcach, wzywając ich, aby w imię solidar­
ności głosowali na" pp. Antoniego Kochanow­
skiego i dr. Karola Wexlera.

W  Bernie Młodoczesi urządzają dziś 
zjazd mężów zaufania, ażeby odrębnie od Staro- 
czechów ukonstytuować się, jako osoobny ko­
mitet.

Z okazyi obiegających ostatniemi czasy 
licznych pogłosek o kandydatach na stolicę 
arcybiskupią w Poznaniu, zapewnia K uryer  
Poznański, iż członkowie obu kapituł dotych­
czas się nie zebrali na wspólną sesyę, coby 
nastąpić musiało albo w celu wyboru arcy­
biskupa, albo też w celu zrzeczenia się prawa 
wyboru. Być może, że rząd rozpoczął już 
swe zabiegi w Rzymie, aby to ostatnie się 
stało, ale jest nadzieja, że prawo kapituł 
będzie uszanowane. Przeciwko reporterom 
rozsiewającym sensacyjne pogłoski, wystąpiły 
nawet poznańskie gazety niemieckie, twier­
dząc, że w pierwszym rzędzie mają prawo 
wyboru obydwie kapituły, i że dopiero po 
odrzuceniu ich listy, można mówić o rzeczy­
wistych pertraktacyach rządu z Rzymem.

Organ katolików szląskich Schl. Yolks- 
geitung, twierdzi natomiast w telegramie 
z Rzymu, że pertraktacye w sprawie obsa­
dzenia katedry arcybiskupiej gnieźnieńskiej 
i poznańskiej już się rozpoczęły, i że Wa­
tykan nie godzi się na kandydata, nie mó­
wiącego płynnie po polsku.

Z Chrystyanii donoszą , iż czynią tam 
wielkie przygotowania na przyjęcie cesarza 
Wilhelma. Przyjazd cesarza został zapowie­
dzianym na 1-go lipca, o godzinie 4-tej, po 
południu.

Wiedeński Yaterland , odpowiadając 
prasie wolnomyślnej, oświadcza, że nuncyusz 
papieski, Galimberti, żadnych nie prowadził 
rokowań z rządem niemieckim w sprawie 
funduszów obrocznych.

Do Pol. Corr. donoszą z Belgradu, iż 
pomimo obniżenia tonu prasy serbskiej, 
panuje w tamtejszych kołach kupieckich 
wielkie wzburzenie przeciw Austro-Węgrom. 
Wczoraj miało się odbyć w Belgradzie ze­
branie kupców , celem powzięcia uchwał co 
do solidarnego postępowania wobec austro- 
węgierskich towarów. Ogólnie żądają wy­
kluczenia wszystkich towarów tej prowe- 
niencyi z targów w Serbii.

Rząd zaprzecza istnieniu zarazy pysko­
wej i racicznej, skutkiem czego też mini­
ster handlu obstaje przy zniesieniu zarzą­
dzeń rządu węgierskiego.

Serbska rada ministeryalna uchwaliła 
zamianować w Sofii agenta dyplomatyczne­
go. Minister spraw wewnętrznych wezwał 
wszystkich wychodźców bułgarskich do opu­
szczenia Serbii.

Na giełdzie berlińskiej obiegała pogło­
ska, iż Bułgarya zagroziła W. Porcie wstrzy­
maniem wypłaty haraczu, gdyby Turcya 
wzbraniała się uznać rządu bułgarskiego. 
Ministerstwo nie poleciło łasce księcia ska­
zanego na śmierć Panicy.

Parlament rumuński został zamknięty 
w sobotę orędziem królewskiem.

Agencya Konstantynopolitańska dowia­
duje się z najlepszego źródła, iż w odpowie­
dzi na ostatnią notę rządu tureckiego, wyra­
żającą życzenie, aby Rossya zaczekała do 
końca jesieni na wypłatę odszkodowania wo­
jennego, oraz zapewniającą, iż w razie, gdyby 
przeznaczone na ten cel dziesięciny nie wpły­
nęły, skarb bierze na siebie spłacenie powin­
ności, doręczył d. 20 b. m. W. Porcie am­
basador Nelidow nową notę. Nota oświadcza, 
iż odpowiedź Porty nie jest zadawalającą 
i żąda rychłego zadośćuczynienia zobowiąza­
niom, zaznaczając jednocześnie, iż w prze­
ciwnym razie zastrzega sobie użycie wszel­
kich środków.

Taż sama Agenrya  upoważnioną zo­
stała przez sfery kompetentne do oświadcze­
nia. iż wiadomości z Bukaresztu, przedsta­
wiające Macedonię jako kraj oddany na pa­
stwę anarchii, są absolutnie fałszywemi. Cała 
rzecz ogranicza się d® kilku pospolitych 
zbrodni, któremi sądy miejscowe już się za­
jęły-  1

Francuskiej radzie ministeryalnej przed­
stawił minister skarbu sprawozdanie wydele­
gowanych inspektorów skarbowych, którzy 
zajmowali się zbadaniem stanu zakładu Cre­
dit Foncier. Sprawozdanie to obszerne, z 
wielu zastrzeżeniami, postanowiła rada mi­
nistrów udzielić p. Christophle dyrektorowi 
zakładu, ażeby poczynił swoje uwgi. Do­
piero gdy Christophle przedłoży swoje spra­
wozdanie, ogłosi rząd wynik badań, praw­
dopodobnie w Journal Officiel.

Na wiadomość, że Christophle ma dać 
opinię o wyniku badań inspektorów, spadły 
na giełdzie kursa zakładu.

W  Izbie francuskiej deputowany Delo- 
ncle interpelował rząd w sprawie zawartego 
między Anglią a Niemcami traktatu, a zwła­
szcza o paragraf, tyczący się protektoratu Anglii 
nad Zanzibarem. Minister Ribot odpowiedział,

że wmyśl konwencyi z r. 1862, w której Anglia 
obowiązuje się do szanowania niezawisłości 
Zanzibaru, nie może ona obecnie nic przed­
sięwziąć, bez poprzedniego z Francyą poro­
zumienia. Deloncle podziękował ministrowi 
za objaśnienie.

W edług doniesień z Paryża do Polit. 
Corr., rząd angielski stara się od pewnego 
czasu, ażeby uzyskać przyzwolenie mocarstw 
na wprowadzenie języka angielskiego przy 
mięszanych sądach w Egipcie. Co do tych 
zabiegów, donoszą z Kairu, że większość sę­
dziów europejskich i prokuratorów w Egip­
cie, przeciwną jest tym usiłowaniom.

W  prasie włoskiej wywiązała się gwał­
towna polemika na wiadomość, iż rząd za­
kupuje Caprerę, gdy dawniej już Menotti 
Garibaldi wyspę tę ofiarował państwu. W  cią­
gu polemiki wyjaśniono, że syn?Garibaldi’ego 
wprawdzie ofiarowywał wyspę, ale sprzeci­
wiła się temu pozostała po Garibaldim, druga 
żona. Wówczas przystąpił rząd do ekspro- 
pryacyi. Indemnizacyę obliczono na 382.000 
lir, z których 7000 przypada gminie Madda- 
lena. Od ekspropryacyi uwolnione zostały, 
grunta, które Józef Garibaldi sam uprawiał 
dalej dom mieszkalny, młyn wiatrak i grób 
Garibaldiego. Dom i grunta pozostają do 
użytku potomkom generała.

Z Madrytu donoszą o wybuchu cho­
lery już w czwartej miejscowości, mianowi­
cie w Carcagenta. Zaszło tam pięć wypad­
ków cholery epidemicznej, z których jeden 
zakończył się śmiercią.

Obecnie nastąpił w Anglii zupełny prze­
wrót opinii publicznej w sprawie t r a k t a t u  
z N i e m c a m i .  Tym czarodziejem był le 
Mros du jour  Stanley, który w swoich mo­
wach zaznaczył ogromne korzyści, odniesione 
przez gabinet Mrgr. Salisbury. Zdanie tak kom- 
petnego sędziego zaważy na szali decyzyi 
parlamentu, który niezawodnie zatwierdzi 
traktat. Stanley powiedział, że umowa z 
Niemcami przewyższa jego najśmielsze ma­
rzenia i oczekiwania. Anglia otrzymuje nie- 
tylko 650.000 mil, ale także wolny handel 
na przestrzeni miliona kwadratowych mil 
w dolinie Nilu, tak że obecnie może ona 
Afrykę od Przylądka Dobrej Nadziei aż do 
Kairu uważać jako swoją własność! Mała 
w yspa Peruta przewyższa o całe niebo wartość 
Helgolandu i tylko najwidoczniejsi pesymiści 
mogą krytykować układy dokonane tak 
szczęśliwie przez Salisbury’ego.

W  ostatnich dniach gabinet Salisbu- 
ry’ego o mało nie upadł. Opozycya bowiem 
skorzystała z chwilowej przewagi, wywoła­
nej nieobecnością wielu posłów ze stronnic­
twa rządowego, którzy byli w Ascot na wy­
ścigach i przygotowała rządowi małą poraż­
kę, w ten sposób, iż jeden z paragrafów 
billu o szynkach został wprawdzie przyjęty, 
ale tylko większością 4- głosów. Głosowanie 
to, jako czysto przypadkowe, nie będzie 
mieć żadnych politycznych następstw; przy 
dalszych paragrafach większość rządowa bę­
dzie daleko znaczniejszą.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
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Peszt, 23 czerwca. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu węgierskiej Delega- 
cyi szef sekcyi Szogyenyi podziękował 
w imieniu p. Ministra hr. Kalnoky’ego 
członkom Delegacyi za wypowiedziane 
dla polityki zagranicznej zaufanie i o- 
świadczył dalej, że w sprawie Bułga- 
ryi p. Minister hr. Kalnoky powiedział 
już wszystko, co tylko mógł powiedzieć. 
Co się tyczy Serbii, to położenie tam 
od czasu rozmowy p. Ministra z po­
słem serbskim Simicem bardzo mało 
się zmieniło. Rząd czujna zwTraca bacz­
ność na wypadki po tamtej stronie Sa­
wy; iść jednak dalej, jak poszedł do­
tychczas, nie ma żadnego powodu.

Peszt, 28 czerwca. Najj. Pan 
przybył tu wczoraj rano.

Peszt, 23 czerwca. Wczoraj od­
był się pierwszy obiad dany dla człon­
ków Delegacyj wspólnych ; Po obiedzie 
odbył Najj. Pan eercle, podczas któ­
rego Monarcha zaszczycić raczył wszyst­

kich zaproszonych członków Delegacyj 
najłaskawszą rozmową.

Peszt, 23 czerwca. Podczas wy­
boru sędziego w Kalocsy przyszło do 
starcia się wyborców z żandarmeryą, 
która zrobiła użytek z broni. Trzech 
ludzi zabito, ośmiu odniosło ciężkie ra­
ny; akt wyborczy zasuspendowano. Do 
Kalocsy wysłano kompanię strzelców.

Peszt, 23 czerwca. ( Tel. pry w.) 
Delegacye ukończą obrady w bieżącym 
tygodniu. Na wczorajszym obiedzie 
dworskim było 30delegatów austryackich 
a 30 węgierskich.

Berlin, 23 czerwca. Przybył tu 
Wissmann.

Bukareszt, 23 czerwca. Blagtes- 
bey wręczył wczoraj w Sinaia królo­
wi pismo uwierzytelniające.

Rada sanitarna zarządziła potrze­
bne środki ostrożności przeciw cho­
lerze.

Bukareszt, 23 czerwca. Senat 
przyjął 52 głosami przeciw 15 kon- 
wersyę 6 prc. renty.

Parlament zamknięty został orę­
dziem królewskiem.

Belgrad, 23 czerwca. W celu 
zapobieżenia zawleczeniu zarazy przez 
wprowadzanie chorego bydła, albo skór, 
pochodzących z okolic zapowietrzonych, 
zarządził minister skarbu, ażeby przy­
wóz skór dopuszczać tylko po poprze­
dniem lekarskiem skonstatowaniu, iż 
nie są zarażone, prócz tego przywóz 
skór ograniczony został na urzędy cel­
ne w Belgradzie, Semendryi, Szabac, 
Rudajewac i Yrania.

Rzym, 23 czerwca. Przy wczo­
rajszych wyborach prowincyonalnych 
przeszła lista kandydatów liberalnych. 
Wybory minęły bez walki, ponieważ 
stronnictwo klerykalne powstrzymało 
się od wyborów.

Według Biforma, Papież jest od 
kilku dni cierpiącym.

Rzym, 23 czerwza. Król grecki 
przybył do Wenecyi, zkąd na Turyn 
odjechał do Aix les bains.

Rzym , 23 czerwca. Przedwczo­
rajszej nocy umarł w Neapolu, według 
Capitan Fracassa, ze wszelkiemi obja­
wami cholery ubogi robotnik. Śledztwo 
lekarskie skonstatowało, że zmarły ży­
wił się od dni dziesięciu zepsutemi po­
trawami, a od kilku dni cierpiał na 
dysenteryę. Wypadek to sporadyczny 
bez następstw epidemicznych. Lekarze 
oświadczają, że cholery azyatyckiej nie 
m a , mimo to jednak zarządzono jak 
najwszechstronniejsze środki ostrożności.

Paryż, 23go czerwca. Według 
Temps pomiędzy angielskim a francu­
skim gabinetem, nastąpiła co do 
Zanzibaru wymiana zadawalających 
oświadczeń.

Madryt, 23 czerwca. Epidemia 
rozszerza się w rozmaitych miejscowo­
ściach okolicy Walencyi; zamożniejsze 
rodziny zaczynają opuszczać Walencyę.

Izba deputowanych odrzuciła 115 
głosami przeciw 24 wniesioną do bu­
dżetu poprawkę co do opodatkowania 
majątku ruchomego.

Madryt, 23 czerwca. W Mora- 
talla, w prowincyi Murcia, pojawiło się 
kilka wypadków cholery.

Tanger, 24 czerwca. Rada sani­
tarna zarządziła dla statków, przyby­
wających z hiszpańskich zatok morza 
Śródziemnego, pięciodniową kwaran- 
tanę obserwacyjną, a dla statków 
z Kadyxu i Gibraltaru, trzydniową.

New-York, 23 czerwca. Cyklon 
zrządził w Illinois znaczne szkody; 
liczne farmy w dwóch miejscowościach 
zostały zniszczone. W Carleville i 
Brooklynie uległy zabudowania szkolne 
zburzeniu, przyczem znaleźli śmierć 
nauczyciel i siedmiu uczniów. Wszędzie 
wiele osób zabitych i pokaleczonych.

Według New-York Herald, pod 
Portaport przyszło pomiędzy neufun- 
landzkimi a francuskimi rybakami do 
starcia; z obu stron wielu rannych, 
rybacy francuscy musieli ustąpić.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreehowieekl.



■ a d e a f a n e .

Tygodnik ilustrowany dla dzieci
WIECZORY RODZINNE

Wychodzić będą w drugiir półroczu w wnże 
samym formacie powiększonym z dwoma dodatkami, 
z tych jeden ilustrowany dla młodszej dziatwy, dru­
gi książkowy. Ziawiera powieści wyborowe dla m ło­
dzieży, które oprawne w końcu roku, tworzyć będą 
Biblioteczkę domową.

Obok treści nader urozmaiconej utworami u- 
talentowanyeh autorów i autorek, Wieczory Rodzin­
ne na wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych 
w tym rodzaju, podają zadania konkursowe z na­
grodami, historyczne i inne, mające na celu rozwi­
janie umysłu i kształcenie charakteru, oraz konkurs 
robót dla panienek. Nagi ody wyznaczają się z ksią 
żek, albumów, rycin, fotograuj i t. p. przedmiotów.

Zapewniwszy sobie stałe współpraeownietwo 
p. Zofii Urbanowskiej, autorki „Księżniczki11, książki 
dla młodzieży, premiowanej na konkursie, redakeya 
pomieszcza nową jej pracę pod tytnłem: „Z  wyspy 
Atlanty", prócz tego legendy i powieści, podróże po 
kraju i opisyj przygód w innych częściach świata, 
poezye, komedyjki, pogadanki z literatury Z. Mo­
rawskiej, obrazy hist ryczne Teresy Jadwigi i t. p. 
utwory innych si yeh współpracowników. Po ukoń­
czeniu powieści Michaliny Zielińskiej „Szesnastoletni 
Wojewoda", w dodatku drukować będzie powieść dla 
starszej młodzieży Bronisławy Porawskiej, pod ty­
tułem „Druga Matka".

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, 
na prowincyi w kraju i za granicą rs. 5 — (t. j. w 
(łalieyi zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso­
wnie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do Redakeyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10

PRZYJECHALI DO LW OW A 
dnia 23 czerwca.
Hotel Francuski.

Pp. J. hr. Mycielski z Byczkowa, E. 
hr. Huyn z Drohowyża, A, Sozański z Gra­

bowca, K Bastgen z Romanowa, W. Rogu- 
ski z Strussowa.

Hotel Zorza.
Pp. R. Grocholski z Rożysk, L. Sza- 

włowski z Przewłoki, H. Polko z Krakowi,
F. Michelstetter z Tarnopola.

Hotel Angielski.
Pp. K. br. Waliseh z Hruszowa, B. 

iSajasowic z Hruszowa, T. Majer z Hruszo­
wa, E. Woźniakowski z Koszlak. ,

W  teatrze hr. Skarbka. i
W  poniedziałek dnia 23 czerwca 1890. j

Po raz pierwszy : j

On ma trzy żony
(Trois femmes pour un raari) J

krotochwila w 3 aktach A. Valabreque’a [ 
i Grenet-Dancourta. j

Początek o godzinie 8-raej.
Jutro we wtorek przedstawienia nie będzie. 1

' i
€es król. generalna Dyrekeya | 

fcolei państwowych. j
Do Lwowa przychodzą: j

ze STRYJA g. 8 ra. 26 z rana pociąg o s o - ' 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- i  

cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja: J
g. 3 ra. 36 po południu pociąg osobowy 

ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna ' 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kaesa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Strvja, Husiatyna i Stanisławowa;

ze STANISŁAW OW A g- 6 ra. 53 z rana
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husialy- 
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 ra. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 ra. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i B e łżca ;

Odjazd ze Lw ow a:
ku STRYJOW I 5 ra. 50 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 ra. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna; 

w kierunku do STANISŁAW OW A 9 ra. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 

g. 10 ra. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczaw y; 

w k erunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ;

g. 4 ra. 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

§ * © c ii-y ji k o l e j o w ®
(podług zegara lwowskiego).

Przychodzą do Lw ow a:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu poriąg pospieszny —  o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz 2 m 38 w nocy pociąg 
mieszany - o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
ra. 1 wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lw ow a:
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy —  o godz. 2 ra 28 
po południu pociąg pospieszny — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy —  o godz. 4 ra. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny —  o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — o g.

 11 ra. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cenni! lwowstięj Izby handlowej i umysłowej.
Lwów, dnia 21, czerwca 1890.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. b. 
Kol.lwow.-ezer.-ja8. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku k ed. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 lat. 
Banku hńoteezn. 5 pr. wa.w401.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4’ /j pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ „ 4 pr. w. a.
„ -  „ 5pr. los. w 371.

Tow. krea. gal. 4 pr. wa. los. 411/a 1. 
„ „ » 4 /« pr- ,  n 52
„ b „ 4 pr. ,  ,  56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pro.) 3 pr. w. a- w iikwidaeyi 

Listy dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. wa. w iikwidaeyi 
|3. Listy dłużne za 100 zł 

Ogół. roi. kred. Zakład dla G.i B.
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Obiig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włośu. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
5. Losy miasta Krasowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat cesarski ..........................
N e p o le o n d o r ...............................
Półimperyał ...............................
Rubel rossyjgbi srebrny . . .

„  ,  p a p ie ro w y  . .
Oj  m arak n ie m ie c k ich  . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct złr. etŁ
199 50 
330 — 
304 50

iUZ 5U 
232 -  
307 50 
216 —

98 30 
101 30 102 -

107 — 
oo _

100 70 
98 20 

100 70 
95 50 

100 10 
95 —

107 70 
99 70 

101 40 
98 90 

101 40 
96 20 

100 80 
95 70

57 — 60 —

47 - 50 —

104 —
92 60

104 70
93 30

100 75 --------

104 50
98 30 
22 50

9» — 
24 50 
34 —

5 50 
5 54 
9 32 
9 65 
1 32 
1 33Vi 

57 45

5 60 
5 64 
9 38 
9 75 
1 42 

1 351/, 
58 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20 czerwca 1890.

1. D ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad .........................................
luty-,/ierpień.........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie e ....................................
kwieeień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. , .
„ „ 1864 po 100 złr...................
„ „ 1864 po 50 złr...................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł 5 pr....................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

88.70 88.90 
88.60 88 80

89.15 89.35 
-89.25 89.45 

133.— 131.— 
139 25 139.73
144.50 145.50
176.50 177 — 
176.— 176.50

148.40 149.60 
101 35 101.45 
109.30 109.50

O bligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . .  
Galicyi . • . . . 
Niższej Austryi . . 
Siedmiogrodu . . .
Węgier za 100 zł. wa.

- 1 0 5 .-  — .— 
. 104.— 104 70 
. 1 0 9 . - -------

4 pr. 89.10 89.40

3. Akcye.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 133.— 153.'0 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 304 — 304 60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 584 - -  588.—
Gal. banku hip. po 200 zł...............................— — .—
Gal. banku d. han.iprz. azł.200wpl. 40 pr. — .— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 231.80 232.40 
Bank austro-węgierski a 600 zi. . . 970.— 974.— 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze . 77 — 78. — 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 353.— 357.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mb. —.— — .— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2770.— 2780.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 200.50 207.-- 
Lwów-Ozern kol I. po 200 zł. a. w. 231.— 231 50

p ła c ą  żą d a ją
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 228.50 229.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 138— 138.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196 — 196 50

4 . Listy zastawne losowane.

Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— —.— 

Pow8z. austr. zak. kr. ziem 4l/,  pr.
w złocie w 50 1.......................................101.10 101.50

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.25 108.75
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —.—

» n »  » » w 20 1. 7 pr. . .
„ i i  » » > w 36 1. 6 pr. ■ 9 50 .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.25 —.—
n „ „ „ po 5 pr. . . 100.75 100.95

„ „ „ po 5 pr. w
37 latach zw rotne............................... 100.75 100.95

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 511/, 1. 99.— 99.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . 100.50 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 107.25 107 75
Banku aust. węg. 41/, pr.......................   101.20 101.60
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 10125 102.—

„ Zakł. br. ziem. po 51lt pr. . . 102. — 102 75

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.20 103.— 
Tow kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.60 101.—

„ „ po 100 zł. w. a. . . 100.20 100.80
Kolej gal. Kar. Lud. 6misya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.................................  100.— 100.10
dtto (Jarosław-Sokal) . . 100.— l'.0T0 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a 30u 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.70 83.30

z r. 1884 . . 91.— 91.50
z r. 1866 . . — — .—
z r. 1872 . . — .— — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 100.70 101 30

6. L o s y .
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185 50 186.25
Clarego po 40 zł. m. k...........................  57.50 58.25
Tow.żegl.par.naDunajupo 100zł. m. b. 123 — 127.— 
Keglevieha po 10 *1. k i . k ..................... 29 — 32 -

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 
„  » » w«6- „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Genois uo 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

-  „ po 50 zł. w. ą. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.

płacą żądają 
— 23.50 
22.25 23.—

57'.— 67 50 
18.70 19 .--
12.50 18.—

19.50 20.50 
62.— 62.50
61.75 62.75 
25.— 27.— 
— 149.— 
— . -  68.50
39.75 40.75 
—.— 52.50Windisehgratza po 20 zł. m. k.

7. W eksle (za 3 miosiąee).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — —. —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . — .— — .—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . — .— —,—
Hamburg za 100 mirb. w. p. n. . . — .— —.—
Londyn za 10 ft, szt..........................  147 05 117.25
Paryż za 100 fr.................................. 46.50.— 46.55.—

K u r
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi .
Koi j n a .....................
20- rankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
'“'ak r związkowy . . 
S r e b i o ....................

z ł o t a .
5.55.—
5.5*.—

5.57.—
5 .5 6 .-

9.31.50 9.32.50

Z lwowskiej Izby Handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński- 
dnia 21 czerwca 1890.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze

Renta w z ł o c i e .........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austio-węgier......................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn .........................................................
N apoleon dor..............................................
Dukat cesarski men....................................
100 marek n iem ieck ich ..........................

zł. ct.
^8 ÓO
89 —

109 35
101 25
969 —
304 _
117 —

9 30 V
5 54'/

57 50
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Licytacye.
L. 49Ob (3984 1 - 3 )

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano w dniu 21 lipca 1890 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 20 sierpnia 
1890 nawet poniżej takowej, licytacya real­
ności według wyk. hip. 233 gminy Kosmacz 
Srula Goldsteina własnej, na rzecz Josla 
Freiera pto 112 zł. 50 ct. z pn.

Cena wywołania 4025 zł.
Wadyum, 402 zł. 50 ct.

C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, 22 kwietnia 1890.

L. 5501 (3988 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godź. 10 

rano w dniu 15 lipca 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 26 sierpnia 1890 nawet 
poniżej ceny licytacya gruntu „Lityk“ zwane­
go do realności 1. 80 w Jabłonce niżnej 
należącego, Andrzeia Tkaczyszyn własnego 
na rzecz Sary Róży Sternbaeh pto. 20 
zł. z. pn.

Cena wywołania 50 zł.
Wadyura 5 zł.
Resztę warunków, protokół opisania 

i oszacowania, wolno przejrzeó w tus. regi- 
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli, ustanawia się kuratorem
c. k. notaryusza Teliszewskiego w Turce. 

Turka dnia 24 maja 1890.

L 6569 (40^4 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Obertynie po­

daje do publicznej wiadomości, że dnia 17 ; 
lipca 1890 i dnia 14 sierpnia 1890 każdym' 
razem o godzinie 10tej przed południem w 
zabudowaniu tutęjszosądowera odbędzie się 
celem zaspokojenia pretensyi Stanisławo­
wskiej kasy oszczędności w kwotach 58 zł. 
57 ct., 59 zł. 5 ct., 59 zł. 24 ct. i 651 zł. 
62 ct. w. a z pn., publiczna przymusowa; 
sprzedaż realności Pawła Unickiego pod
1. s. 96 w Obertynie położonej wykazem hi­
potecznym księgi gruntowej gminy Obertyn 
objętej z tem, iż realności ta na pierwszym 
terminie tylko powyżej ceny szacunkowej : 
lub za tę cenę, zaś na drugim także poni- j 

żej takowej sprzedaną będzie. i
Cena wywołania wynosi kwotę 1460 zł. 1 
Wadyura kwotę 146 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratora w osobie adwokata dr. Mil- 
groma w Kołomyi.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny w tutej- 
szosądowej registraturze przejrzeć można. 

Obertyn, dnia 28 lutego 1890.

L 12578 (3997 1 - 8 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się zawsze o godz. 10 rano dnia 
21 lipca 1890 tylko powyżej ceny szacun­
kowej, zaś dnia 21 sierpnia 1890 nawet po­
niżej takowej, licytacya realności według 
wyk. hip. 1. 248, 250, 251 ks. gr Rzepniów 
w całości a wedle wyk. hip. 249 tejże ks. 
gr. w 2/8 częściach Zygmunta Hermana 
własnej na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w Iikwidaeyi pto 5158 zł 75 ct. 
wa. z pn.

Cena wywołania wynosi przy wykazie 
hip. 248 kwotę 1252 zł. 25 ct., przy wyk. 
hip. 249 kwotę 150 z ł ,  przy wykazie hip. 
250 kwotę 3524 zł., przy wyk. hip. 251 
kwotę 5928 zł. 18 ct.

A wadyura 10 prc. ceny wywołania. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi­
potecznych po dniu 20 marca 1888 wpisa- 
nycp ustanawia się kuratorem p. dr. Wła­
dysława Małaczyńskiego.

C; k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 15 stycznia 1890.

L. 4530 (3986 1 - 3 )
Dodatkowo do ogłoszenia licy tacy i w 

sprawie egzekucyjnej Tarnowskiej kasy oszczę­

dności przeciw spadkobiercom Feliksa Pie- 
trzyckiego pto. 6665 zł. 9 ct zpn. w nraeh. 
128, 129 i 180 „Gazety Lwowskiej" zamie­
szczonego, zawiadamia się, że pierwszy 
termin tej licytacyi na dzień 1 września 
1890 drugi zaś na dniu 13 października 
1890 każdym razem o godzinie 9 przed połu­
dniem się odbędzie.

Radymyśl, dnia 19 czerwca 1890.

L. 3028 (3977 1— 3)
W tutejszym Sądzie ohbędzie się o g o ­

dzinie 10 rano, w dniu 21go sierpnia 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 25 
września 1890 poniżej ceny szacunkowej, 
licytacya realności pod lk. 72 w Posadzie 
sanockiej położonej, według wyk. hip. 1.19 
tejże gminy Jana Ra^zkowsk^go własnej 
na rzecz powiatu Towarzystwa zaliczkowego 
w Sanoku pto 100 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 1590 zł.
Wadyum 159 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeó w tus. regi­
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem dr. Flakowicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Sanok, 10 kwietnia 1890.



L. 3487 (3959 2 -3 1
Celem zaspokojenia wierzytelności Tau- 

by Kampel w kwocie 400 zł. z pn., rozpi­
suje Sąd egzekucyjną sprzedaż realności w 
w Krecowie położonej wedle wyk. hip. 1. 41 
księgi grunt, gminy Kreców na imię Leiby 
Grappei zapisanej na dniu 2go lipca 1890 
i na dniu 6 sierpnia 1890 zawsze o godzi­
nie 9 rano, tutaj w drodze publicznego prze­
targu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 375 zł.

Wadyum zaś wznosi 37 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny w tutejszej registraturze 
przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 23 kwietnia 1890.

w
(3960 2 - 3 )  

Bukowsku
L. 4469

C, k. Sąd powiatowy 
ogłasza, że w celu zaspokojenia resztującej 
wierzytelności c. k. uprz. Zakładu kredyt, 
włościańskiego w likwidacyi w kwocie 18 zł. 
69 ct. odbędzie się dnia 3 lipca i 7 sier­
pnia 1890 o godz. 10 rano w sądowem zabu­
dowaniu przymusowa sprzedaż realności dłu­
żnika Iwana Dobosz własnej, ciała tabular­
nego niestanowiącej w gminie katastr. Płon­
na pod 1. kons. 85 sub rep. 25 położonej, 
która przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 350 zł. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 35 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p Seweryn Żukowski z Bukowska. 
Bukowsko, 8 lutego 1890.

2.212 zł. 877sct.

10.116 zł. 50 ct.

2.754 zł. 97 ct.

L. 37917 (3971 2 - 3 )
W celu zabezpieczenia dostawy szu­

tru do konserwacyi gościńców państwowych 
w Stanisławowskim okręgu budowniczym w 
latach 1891, 1892 i 1893 odbędzie się dnia 
8 lipca 1890 w c. k. Starostwie w Stani­
sławowie rozprawa licytacyjna przez skła­
danie ofert.

Dostawa na rok 1891 wynosi dla tra­
ktu Brzeżańskiego 3750 m3 w kwocie fi­
skalnej ..............................  14.876 zł. 50 ct,
dla traktu Bursztyńskiego 

1295 m 3 w kwocie fi­
skalnej .......................

dla traktu Podbeskidzkie- 
go 4940 m 3 w kwocie fi­

skalnej ......................
dla traktu Rożniatowskie- 

go 1320 m3 w kwocie
f i s k a l n e j ......................

Bliższe warunki tyczące się tego przed­
siębiorstwa, jako też wykaz przestrzeni, na 
które szuter dostarczony być ma, oraz ilo ­
ści tegoż, przejrzane być mogą w wymię- 
nionem c. k. Starostwie w godzinach urzę­
dowych, gdzie także w oznaczonym termi­
nie najpóźniej do godziny 12 w południe 
podane być mają oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i w 5 procentowe wa­
dyum, z wymienieniem cen zaofiarowanych 
nietylko cyframi, ale także i literami za 
jeden m“ z każdego łomu szutrowiska.

Zastrzega się najwyraźniej, że dosta­
wa w ten sposób przeprowadzoną być ma, 
że do końca stycznia dostarczyć należy 6/10 
części szutru w każdym kilometrze, zaś do 
30 czerwca każdego roku, dostawa w zu­
pełności ma być ukończoną.

Oferty winny opiewać bądź na wszy­
stkie, bądź też na poszczególne w wykazie 
poszczególnione przestrzenie, względnie ki­
lometry które z jednego i tego samego ' ło ­
mu lub szutrowiska zaopatrzone być mają, 
tudzież winny oferty być sporządzone na 
blankietach rządowych, które zgłaszającym 
się oferentom przez c. k. Starostwo bezpła­
tnie wydawane będą w przeciwnym zaś wy­
padku, gdyby owentualnie były pisane, 
wówczas muszą co do treści być ściśle równo- 
brzmiące z osnową rzeczonych blankietów.

Oferty niesporządzone w myśl niniej­
szego obwieszczenia, albo zawierające ja ­
kiekolwiek dopiski lub zastrzeżenia i nie 
podane w terminie wyżej naznaczonym, 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 czerwca 1890

zera w sumie 25 złr. aw. zpn. odbędzie się 
w dniach 16 lipca i 13 sierpnia 1890 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym egzekucyjna sprzedaż 
realności pod Nk. 42 w Kurowie dłużnika 
Jakóba Oleksiaka względnie Józefa Oleksia­
ka własnej.

Cena wywołania 170 złr. wa.
Wadyum 17 złr.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w R e ­
gistraturze sądowej.

Siemień, dnia 30 maja 1890.

L. 7463 (3940 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni ogłasza, że w dniach 23 lipca i 13 
sierpnia 1890 każdą razą o godz. 10 rano j 
odbędzie się celem zaspokojenia sumy 12 
złr. na rzecz Dmytra Znaka publiczna li- 
cytacya ciała hip. L. Wyk. 494 ks. gr. Bor- 
tiatyna Stefana Sydora własnej.

Cena szacunkowa 65 złr.
Wadyum 6 złr. 50 c t .
Bliższe warunki można przejrzeć w 

tus. registraturze.
Sądowa Wisznia, 13 lutego 1890.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Staniszewski, zastępca adw. 
dr. Olearski.

Kraków, dnia 28 marca 1890.

L. 1205 (-3965 2 - 3 )
W  tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 2 lipca 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 6 sierpnia 1890 na 
wet poniżej takowej, licytacya realności 1. 
28 według wykazu hip. nr. 194 ks. gr. 
Niegowce Andrzeja Szewczuka własnej, na 
rzecz Leizora Mandla pto. 200 złr. zpn.

Cena wywołania 2995 zł.
Wadyum 150 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze1

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Stefana Nasadę z 
Niegowiec.

Wojniłów, 10 kwietnia 1890,

L. 1043 (3964 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności masy spadkowej 
śp. Katarzyny Leśniakowej w sumie 350 zł. 
wa. z pn., odbędzie się w dniach 16 lipca 
i 13go sierpnia 1890 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w gmachu są­
dowym egzekucyjna publiczna sprzedaż real­
ności pod nk. 294 w Suchy dłużnika Szy­
mona Pasierbka własnej.

Cena wywołania 525 zł. wa.
Wadyum 52 zł. 50 ct. wa.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w re 
gistraturze sądowej

Siemień, dnia 30 maja 1890.

L. 964 (3939 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do dublicznej wiadomości iż celem za 
spok*jenia wierzytelności Leopolda Sehan

„Gajteta Lwowska14 Nr1 142 i  dnia 24 ezarwca 1890,

L. 2471 _ (3807 2— 3)
W  dniach 6 sierpnia 1890 i 17 wrze­

śnia 1890 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w Sądzie powiatowym w Tłu­
maczu licytacya realności nieletnich Jaw- 
dochi Katarzyny i Ołeksy Bohowiczów wła­
snej, pod Ik. 4 w Gruszce położonej ciała 
tabularnego stanowiącej, wykazem hipote­
cznym 1. 295 księgi gruntowej gminy kata­
stralnej Gruszka objętej, celem zaspokojenia 
sumy 100 zł. z pn., na rzecz Tomasza Słu- 
gockiego.

Realność ta na'! pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim ter­
minie także poniżej ceny szacunkowej zo­
stanie sprzedaną.

Cena wywołania 660 zł.
Wadyum 10 pr.
Dla niewiadomych wierzycieli usta­

nowiony kuratorem pan Alfred Orski.
Reszta warunków i wyciąg tabularny 

w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Tłumacz, dnia 5 kwietnia 1890.

1725 (3963 2 - 3 )
C. k. Sąd prwiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego 28 rat pożyczkowych po 6 
zł. wa. zpn. odbędzie się w tutejszym c. k. 
Sądzie w dniach 1 lipca i 5 sierpnia 1890 
każdym razem o godź. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności whl. 870 gminy Tnrbia 1 
Tomasza Paterka własnej i realności whl. 
485 gm. Turbia Judy Adwokata własnej.

Cena wywołania realności pierwszej 
stanowi wartość szacunkową 330 zł., dru­
giej 240 zł.

Wadya 33 zł. i 24 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć możua w 

tutejszej registraturze.
Kuratorem niewiawiadomyeh wierzy­

cieli jest adw. dr. Rothblum w Nisku. 
Rozwadów, dnia 28 maja 1890,

L. 5850 (3811 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do publicznej wiadomości, że celem ścią- 
gnienia wierzytelności gai. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie w kwo­
tach 3182 zł 35 ct. i 12.500 zł. wa. z pn. 
odbędzie się w biurze nr. 10 tegoż Sądu w 
dniach 4 sierpnia 1890 i 16 września 1890 
przymusowa licytacya dóbr Grąziowa śre­
dnia w obwodzie sanockim powiecie polity­
cznym Dobromil, a sądowym Bircza poło­
żonych, wedle wykazu hip. 1. 325 dłużni­
ków Zdzisława Józefa dw. im. Nowosiele- 
ckiego i Kazimierza Wiktora dw. im. No- 
wosieleckiego własnych, a to na pierwszym 
terminie wyżej lub za cenę szacunkową 
38.821 zł. wa., zaś na drugim także niżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Wyciąg hipoteczny i bliższe warunki 
licytacyi są w registraturze sądowej do 
przejrzenia.

Oraz powiadamiamy wierzycieli h ipo­
tecznych z miejsca pobytu niewiadomych, 
że dla tychże równie jak dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, nareszcie dla wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 10 września 1888 prawo h i­
poteki na dobrach Grąziowa średnia nabyli 
kuratorem adwokat dr. Flakowicz ze substy- 
tucyą adwokata dr. Sląezki ustanowiony.

Sanok, 19 kwietnia 1890.

L. 7848 (3854 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia kosztów są­
dowych a to 35 zł. 67a ct., 2 zł., 1 .zł., 
3 zł. 90 c t , 9 zł. 46 ct., 4 zł. 85 ct. i 8 zł. 
26 ct., na rzecz Fedia Boryka, rozpisaną zo­
stała przymusowa licytacya realności wyk. 
hip. 1. 16 ks. gr. gm. kat. Leszczyn objęta 
składająca się z parcel 1. k. 490, 932, 1887 
i 1893 dłużników nieletnich spadkobierców 
Hrynia Boryka a to Iwana, Wasyla i Mi­
chała Boryków własna, w terminach na dniu 
11 września 1890 i na dniu 16 października 
1890 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w zabudowaniu sądowem odbyć 
się mających.

Cenę wywołania wynosi kwota 175 zł., 
zaś wadyum 17 zł. 50 ct. i ma być złożone 
w gotówce, albo też w książeczkach kas 
oszczędności albo też w książeczkach kas 
pocztowych lub też w papierach wartościo­
wych w których wedle obowiązujących prze­
pisów majątek sierocy lokowanym być może.

Na pierwszym terminie sprzedaż na­
stąpi tylko za lub wyżej eeuy wywołania 
na drugim zaś nawet niżej takowej za ja- 
kąbądź cenę najwięcej ofiarującemu.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli hipotecznych ustanowiony dr. W łady­
sław Pasławski e. k. notaryusz w Chodo­
rowie.

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
akt oszacowania przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Chodorów, 30 grudnia 1889.

L, 14649 (3935 2 - 3 )
Sąd miej. deleg. Rzeszowski ogłasza, 

iż/w dniach 12 sierpnia i 17 września 1890 
o godz. 10 przed południem odbędzie się 
w gmachu sądowym przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 62 w Kraczkowy Iwh. 124 
ks gr. gminy Kraczkowa objetej, Sebastya- 
na i Katarzyny Magoniów własnej na rzecz 
c k. uprzyw. gal. zakłapu kredytowego 
włość, o 17 rat po 3 złr, zpa., na pier­
wszym terminie za cenę wywołania 600 
złr. lub wyżej tejże, zaś wdrugim termi­
nie także poniżej takowej.

Wadyum wynosi 60 złr. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

Registraturze tutejszej
Rzeszów, 22 maja 1890.

100.316 złr. 10 ct. aw. jako cena szacunko­
wa tej nieruchomości.

Nieruchomość sprzedaną zostanie atoli 
i niżej ceny wywołania, lecz nie niżej kwo­
ty 36.000 zł. aw. obejmującej wierzytelność 
austro-węg. Banku i uprzywilejowane nale- 
żytości skarbowe.

Przed rozpoczęciem licytacyi winien 
każdy z licytujących złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako wadyum 10 pr. ceny wy­
wołania tj. 10,031 zł. w gotówce, lub w 
książeczkach wkładkowych gal kasy oszczę­
dności, albo też w obliczonych wedle ostat­
niego urzędownie notowanego kursu austr. 
węg zapisach długu państwa, obligacyach 
indemnizacyjnych, listach zastawnych austr. 
węg, Banku galic. Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego we Lwowie. Banku krajowe­
go dla król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Krakowskiem lub c. k. uprz. gal. akc. Ban­
ku hipotecznego we Lwowie.

Wadyum nabywcy weźmie Sąd w 
przechowanie a jeśli takowe złożono w go- 
towiźnie, wliczy ją  w swoim czasie w cenę 
kupna, jeśli zaś takowe złożono w książe­
czkach kasy oszczędności lub w wyż wy­
mienionych papierach wartościowych, wyda 
je  nabywcy po dopełnieniu wszystkich wa­
runków relicytacyi.

Wadya innych licytujących zw rócor. 
im będą po skończonej licytacyi.

O tern zawiadamiamy: masę rozbioro­
wą Markusa Tennera, przez zarądcę adw. 
Krzyżanowskiego, galic. Bank kredytowy 
we Lwowie, Magistrat król. stoł. miasta 
Lwowa, c. k, Prokuratoryę skarbu we Lwo­
wie, c. k. główny urząd podatkowy we Lwo­
wie, austr. węg. Bank w Wiedniu,- c. k. 
uprz. gal. akc. Bank hipoteczny we Lwowie 
Hirseha Schónfełda, wreszcie wszystkich 
wierzycieli, którzyby po dniu 22 marca 1887 
jako dniu wydania wyciągu hipotecznego 
na hipotekę sprzedać się mającej realności 
weszli, lub którymby ta uchwała z jakiej - 
bądź przyczyny wcale nie lub też nie do­
syć wcześnie doręczoną być mogła, do rąk 
ustanowionego już w osobie adw. dr. Sko­
wrońskiego (z substytucją adw. dr. Rogal­
skiego) kuratora,

We Lwowie, dnia 7 czerwca 1890.

L. 7420 (3802 2— 3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności na rzecz Dyrekcji gal. Towarzystwa 
kredyt, ziemskiego w kwocie 11035 zł. 93 ct. 
z przyn., w dniu 4 sierpnia 1890 i 1 w rze­
śnia 1890 zawsze o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę dóbr Bę- 
dziszyna część, wykazem 1. 735 Urzędu hi- 
hotecznego c. k. Sądu krajowego w Kra­
kowie poz. 14 karty B, a do p. Maryi z Hey- 
seków Midowiezowej należących w powiecie 
brzeskim położonych.

Cena wywołania wynosi 25536 zł. wa. 
Wadyum 2.554 zł.

L. 2268 (3942 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Naf- 
talego Gewurza w ilości 50 złr, zpn, odbę­
dzie się tutaj dnia 2 lipca i 6 sierpnia 
1890 zawsze o 10 rano egzekucyjna sprze­
daż 2/6 części realności whl. 127 gminy 
Żabno objętych małoletnich Michała i Te 
kii Serafinów własnych.

Cena wywołania 30 złr.
Wadyum 3 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Orzakiewiez w Żabnie.
Żabno, 27 maja 1890,

L. 20465 ' (3950 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że w sprawie egzekucyjnej Marcelego Bern­
steina przeciw masie rozbiorowej Markusa 
Tennera pto. 30.000 zł. zpn. rozpisuje się 
relicytaeya realności pod 1. 7302/4 we Lwo­
wie przy publicznej licytacyi dnia 21 czer­
wca 1888 przez galic. Bank kredytowy na­
bytej, a to na koszt i niebezpieczeństwo 
galic. Banku kredytowego.

Licytacya ta odbędzie się w jednym 
terminie dnia 21 lipca 1890 o godzinie 10 
rano w sali rozpraw tutejszego Sądu krajo­
wego.

Cenę wywołania stanowi kwota

L. 1424 (3925 S—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Żura- 

wnie odbędzie się o godzinie 10 przed po­
łudniem dnia 24 lipca 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 28 sierpnia 1890 i 
poniżej takowej licytacya realności pod lk. 
37 sub. rep. 50 w Lubszy położonej ciała 
tabularnego nie stanowiącej Mosesa Hechta, 
Jiidesy i Herscha Lehnobel własnej, na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego o za­
płacenie jednej raty 41 zł. 17 ct. i reszty 
kapitału 614 zł. 8 ct. i 60 zł. 40 ct.

Cena wywołania 1300 zł. wa.
Wadyum 130 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator pan 
Jan Ludkiewicz c. k. notaryusz w Żurawnie. 

C. k. Sąd powiatowy.
Żurawno, dnia 20 kwietnia 1890.

L. 11785 (3914 3 - 3 )
Krakowski Sąd deleg. ogłasza, iż ce ­

lem zaspokojenia należytości Abrahama Pin- 
kusa Sehuldenfreia w kwocie 200 zł. z pn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
18 lipca 1890 i 22 sierpnia 1890 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna licyta­
cya realności lwh. 182 i 188 w Bibicach 
Abrahama Salzberga własnych.

Cena wywołania 245 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adw. dr. Winkler z sub- 
stytucyą adw. dr, Deichesa.

Kraków, 19 maja 1890.

L. 1211 (3860 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprzeda 

w drodze egzekucyjnej licytacyi w dniu 
20 sierpnia 1890 i w dniu 24 września 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano w bu­
dynku sądowym realności wyk. hip. 1. 122 
i niewydzielonej połowy realności wykazem 
hip. 1 73 gminy Wreszczanee objętej z któ­
rych pierwsza Wasyla Wihoraka, a połowa 
drugiej Dmytra Posiewnicza własność sta­
nowi celem zaspokojenia wierzytelności to­
warzystwa zaliczkowego w Rudkach w kwo­
cie 50 zł z pn.

Cena wywołania realności wykazem 
hip. 1. 122 objętej wynosi 275 zł . a poło­
wy realności wyk. hip. 73 objętej 14 zł.

Wadyum wynosi 10 pr.
Bliższe warunki i wyciąg hip. przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzyciel 

jest p. Jędrzej Pawlicz w Rudkach.
Rudki, dnia 2 czerwca 1890.



L. 1210 (3859 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach roz­

pisuje celem zaspokojenia wierzytelności 
towarzystwa zaliczkowego w Rudkach w 
kwocie 140 zł. z odsetkami po 12 prc., od 
dnia 14 października 1884 aż do rzeczywi­
stej zapłaty bieżącemi, kosztów sporu 5 zł. 
95 ct. egzekucyjnych 5 zł. 21 ct., 3 zł 2 ct. 
9 zł. 90 ct., 10 zł. 20 ct. egzekucyjną licy- 
ta cyę :

a) niewydzielonej jednej piątej części 
realności wykazem hip. 1. 146 księgi grun­
towej dla gminy kat. Romanówka objętej, 
Iwana Sawrusa Romanowego własnej,

b) całej realności wykazem hip. 1. 18 
księgi gruntowej gminy katastralnej Roma­
nówka objętej Andrucha Andruchowa własnej

c) niewydzielonyeh trzech trzydziestych 
(3/30) części realności objętej wykazem 
hip. 1. 129 gminy kat. Romanówka Iwana 
Sawruka Romanowego własnych która w dniu 
0 sierpnia 1890 i w dniu 10 września 1890 
każdym razem o godzinie lOtej rano w bu­
dynku sądowym przeprowadzoną zostanie.

Cenę wywołania opisanych powyżej 
realności stanowi ich cena szacunkowa a 
mianowicie ad a) 140 zł., ad b) 130 zł., 
ad c) 50 ct. wa.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność każda tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, zaś na drugim terminie i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną jednak 
nie niżej ceny równej pretensyom uprzywi­
lejowanym i pretensyom na takowych za­
bezpieczonym.

Wadyum dla każdej realności wynosi 
po 10 prc. ceny wywołania.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Jacek Żyborski w Rudkach.

Rudki, dnia 3 czerwca 1890.

L. 12875 (3821 2 -3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi A bra­
hama siodmaka w kwocie 300 zł. z pn., 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
25 sierpnia i 9 września 1890 o godz. 10 
rano egzekucyjna licytacya realności pod 
lk. 186 dz. VIII. w Krakowie masy leżącej 
Izaaka Siódmaka własnej.

Cena wywołania 258 zł. 96 ct. 
Wadyum 26 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Jan Jakubowski z substytucyą 
adw. dr. Kazimierza Kirchmayera w Kra­
sow iej

Kraków, 16 maja 1890.

L. 7599 (3961 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia 

6 sierpnia i dnia 11 września 1890 zawsze
0 10 godzinie przed południem licytacya re 
alności masy spadkowej Abrahama Friedmana 
objętej wykazem hipotecznym 91 gminy 
Pobużany na zaspokojenie pretensyi Neoni- 
lii Kraus 185 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 175 zł.
Wadyum 17 zł. 50 ct.
Sprzedaż na obu terminach tylko za 

lub wyżej ceny wywołania.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny

1 akt oszacowania można przejrzeć w regi­
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, wpisa­
nych po 25 marca 1889 i dla nieznanych 
z miejsca pobytu ustanowiony kurator Ka­
rol Jabłoński z Buska z substytucyą Jana 
Beicherta z Buska.

C. k. Sąd powiatowy 
Busk, dnia 11 listopada 1889.

Kuratele.
L. 1140 (3938 3 - 3 )

Katarzyna Żelazko wa z Woli Pławskiej 
uznana marnotrawczynią.

Kuratorem Feliks Żelazko z Woli Pław­
skiej.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 4 marca 1889.

L. 8363 (3962 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

aznaje Marcina Dydyk Grzybowskiego za 
chorego na umyśle i ustanawia się dlań ku­
ratora w osobie Jana Mazałowskiego z Ba- 
buchówa.

C. k. Sąd powiatowy.
Rochatyn, dnia 15 czerwca 1890.

Konkursa.
L. 21084 (3945 2 - 3 )

Na posadę expedyenta przy c. k. 
urzędzie pocztowym w Nawaryi w powiecie 
lwowskim za komraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 zł., z płacą rocznych 200 
zł., ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. i wyna­
grodzenia 300 zł. na posłańca pieszego 4

razy dziennie do dworca kolei żelaznej 
tamże.

Podania należy wnieść najpóźniej ao 
4 lipca b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 16 czerwca 1890.

L. 21063 (3945 3 - 3 )
Na posadę kontrolora przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Drohobyczu z poborami 
IX. klasy rangi i kaucyą w kwocie jedno­
rocznej płacy.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
3 lipca b. r. w c. k, Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 16 czerwca 1890.

Upadłości.
L. 4 (3980)

Celem zbadania ostatecznego rachunku 
przez Salamona Brauna zarządcy masy upa­
dłej Heinricha Spielvogla z zarządu tej 
masy przedłożonego tudzież ustalenia osta­
tecznego honoraryum zarządcy masy wy­
znaczono w ślad 5. 151. ;,161 144. ordyn. 
konk., termin na dzień 4 lipea 1890 o go­
dzinie 9 rano w mym biórze N 26 i na ta­
kowy ogół wierzycieli masy upadłej wzywam.

C k. Sąd obwodowy.
Rzeszów 15 czerwca 1890.

C. k. Radca Sądu krajowego
komisarz konkursu.

Wyroki prasowe.
3- I 37 (3928)

S m  Stamen ©eiiter iDłajeftat be§ S laifetó! 
® a §  f. f. Sanbe§= al§  ^Src^gerid^t SBien 

fiat auf Stntrag ber t  t  ©taatśanmaltfcfjuft 
erfamtt, baj) ber Snfjatt ber (Itr. 13 ber perto* 
bifcfjen ©rucffcfjrift: „® e r  § u m o rtft“ nom 10 
S un i 1890 in bem auf ber 3 ©eite entfjalte* 
tten 2luffa|e mit ber 2fuffcf)rift: „® e r  oertau* 
fdjte $ a p u jin er" (a la Deeamerone) ba§ Śer* 
gefjen nadj § 303 @t. &. begrunbc, unb e§ 
w irb nad) § 493 © t. $ . £>. ba§ SBerbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer SDrucffcfjrift atSgcfpro*
d)en.

2Btett, am 14 Sttni 1890.

®as f. f. SanbeS > af§ iprefjgeridjt in 
brud tjat mit bem Gśr.emttniffe nom 22 9Jiai 
1890, 3- 3u23, bie SBeiterberbreitung ber iut 
93erlage be§ ®. $otllon, Sttgferftrajje 13, er* 
fdjeibenett unb in ber jDruderet be§ g- ^ofefel, 
Dranienfttrajje 23, bafelbft gebrudten glugfdjrieft 
„2tn bie Sfrbeiter ©eutfdjlanbS" nad) § 302 
©t. ©. nerbotem.

$>a3 t. f. DbertanbeSgeridjt tn f|Srag fjat mit 
bem ©rfenntniffe nom 30. 2tprU 1890, 3af)l 
11404, bie SBeiternerbreitung ber 9tr. 8 ber 
3citfdf)rift: „Nase Hlasy“ nom 20. Slpril 1890 
tnegen be3 2trtifel§:„V predv--eer delniekeko 
svatku" nad) bett §§ 302, 308 uttb 310 @t. 
®. nerboten.

®a3 f. {. Steis* al5 (prefjgericf)t tn ®utten- 
berg pat mit bem ©rfenntniffe nom 1 Srnti 
1890, 3- 3554, bie SBeiternerbreitung ber in 
Solin gebrudten, non ©uftan ©raf ©meertS* 
©porf gefertigten ®rudfd)rift, begittnenb m it: 
„Saut ©tifbSIraefeS . . u nad) § 300 @t. ®. 
nerboten.

®a§ f. I. ftretógeridjt tn $ifef pat mit bem 
©rfenntniffe nom 30. !mai 1890, 3- 2480, bit 
SBeiternerbreitung ber iftr. 10 ber geitfdjrift: 
„Hlasy ze Sumavy“ nom 24. SDtai D 9 0  mt*
gen be§ Sttrtifetó: „Zbytecne skadleni" nacp 
§ 300 ©t. ®. nerboten.

®a3 f. f. Sattbes * atź iflre^gericpt in Sriiun 
pat mit bem ©rfenntniffe nom 20 9Rai 1890, 
3- 4955, bie SBeiternerbreitnng ber im SSerlagt 
be§ ©. ifSoilon in Serlin erfdjienenen unb in 
ber SDrucferef be§ 5- fpofcfel bafelbft gebrudten 
gtugfcprift: „Sin bie Slrbeiter ®eutfcplanb8“ 
nacp § 303 @t. ©. nerboten.

L. 10531 (3979 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie 

jako prasowy w myśl §§. 488 i 493 pk 
orzekł:

1. zamieszczony w nr. 2 czasopisma 
Listy polskie z dnia 10 czerwca 1890 na 
stronnicy 2 i 3 artykuł pod napisem „Żydzi 
w W. ks. Poznańskiemu poczynający się od 
słów „W ielu patrjotów i uczciwych ludzi" 
a kończący się zdaniem: „Młodzież zaś 
jest bez wyjątku antysemicką" mieści w 
swej treści znamiona występku z §. 302 
ustawy.

2. Dalsze rozpowszechnianie tego ar­
tykułu zostaje zakazanem.

Kraków, dnia 17 czerwca 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3911 (3919 3— 3)

Zawiadamia się, że dla nieznanej z 
życia i miejsca pohytu Filomeny Pilawskiej 
ustanowiono kuratora w osobie dr. Festen- 
burga, któremu tusądową uchwałę tabular- 
nę z 4 marca 1889 1, 870 wręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 12 maja 1890.

L. 8831 (3827 3 - 3 )
C. k Sąd krajowy zawiadamia Jana i 

Józefa Kokurewiczów, że śp. Aleksander 
Sękowski swym testamentem nałożył na 
Stefana Sękowskiego obowiązek wypłacenia 
Janowi i Józefowi Kokurewiczom razem 
obydwom sumy 1500 zł. w obligacyach 
indemnizacyjnych, że atoli ta kwota za ży­
cia jeszcze spadkodawcy według podania 
spadkobierców zapłaconą być miała, dla po- 
mienionych Jana i Józefa Kokurewicz usta­
nowiono celem strzeżenia ich praw co do 
tej sumy adw. dr. Koy w Krakowie kurato­
rem ad actum.

Kraków, dnia 11 kwietnia 1890.

L. 22467 (3958 2— 3)
C. k. Sąd] krajowy we Lwowie wzywa 

posiadaczy rzekomo zaginionej książeczki ga­
licyjskiej kasy oszczędności we Lwowie Nr. 
82629 wystawionej na imię „Weronika W i­
śniowska “ i opiewającej na kwotę 70 zł., 
wa. ażeby w przeciągu sześciu miesięcy li­
cząc od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ rzeczoną 
książeczkę sądowi przedłorzyli i swe mnie­
mane prawa wykazali, gdyż po bezskutecnym 
upływie powyższego czasu książeczka ta 
amtortyzowaną i za nieważną uznaną będzie.

Lwów dnia 31 maja 1890.

L. 2913 (3915 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

wdrażając w myśl ustawy z 22 kwietnia 
1889 1. 30 dz. u. k. i ces. pat. z 8 listo­
pada 1853 1. 237 dz. u. p. postępowanie w 
celu przekazania wymierzonego kapitału wy­
nagrodzenia za zniesienie w majętności 
poniżej poszczególnionej prawa propinacyj- 
nego wyszynku i sprzedaży napojów spi­
rytusowych jako to:

Nazwa majętności: Rohatyn.
Liczba wykazu hipotecznego 395.
Imię i nazwisko właściciela: Ludwik 

hr. Krasiński.
Kapitał wymierzony 126.750 złr.
Dzień oddzielenia prawa do wynagro­

dzenia 20 lipca 1889.
wzywa niniejszem wszystkich, którzy przed 
dniem uwidocznienia w księgach hipotecz­
nych oddzielenia prawa do wynagrodzenia 
nabyli prawa zastawu na hipotece dóbr wy­
mienionych, ażeby pretensye swoje do dnia 
1 sierpnia 1890 w sądzie tutejszym zgłosili, 
inaczej bowiem w myśl §. 13 i 21 ces. pat. 
z 8 listopada 1853 1. 237 dz. u. p. przy 
przyszłej rozprawie słuchani nie będą i u- 
ważani będą jako zezwalający na przekaza­
nie swych pretensyj na kapitał wynagrodze­
nia według porządku ksiąg hipotecznych, 
oraz utracą prawo do zarzutów przeciw ugo­
dzie między interesowanymi w myśl §. 5 
powyższego patentu ewentualnie zawrzeć 
się mającej, o ile pretensye nie zgłoszone 
w miarę porządku tabularnego na kapitał 
wynagrodzenia, zostałyby przekazane lub 
wedle §. 27 tegoż patentu przy hipotece 
zostawione.

Zgłoszenia mają zawierać imię, na­
zwisko i mieszkanie interesowanego lub te­
goż pełnomocnika, mającego się wykazać 
legalizowanem pełnomocnictwem, kwoty pre­
tensyj w kapitale i procentach i pozycye 
pod któremi w księgach są zapisane.

Interesowani mieszkający poza obrę­
bem sądu tut. mają wskazać pełnomocni­
ków do odbierania uchwał sądowych, ina­
czej takowe wysełane będą pocztą do zgła­
szającego się ze skutkiem prawnym dorę­
czenia do rąk własnych

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Brzeżany, d. 24 maja 1890

L. 10180 (3865 3— 3)
C k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 

myśl §. 7 ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 
nr. 237 Dz. u. p. celem wykazania, komu 
wymierzony orzeczeniem c. k. dyrekcyi fun­
duszu propinacyjnego we Lwowie z dnia 
24 września 1889 1. 16965 w zaokrąglonej 
kwocie 2473 zł. 10 ct. aw. kapitał wyna­
grodzenia za zniesione prawo propinacji w 
dobrach Goleszów wedle k.-.gł. tab. 1. w.h. 
586 objętej, Doroty Konrad, Julianny Schmidt 
Ludwika Jana Walza, Joanny Daumheimer, 
Maryi Gótz, Wilhelma Walza, Adolfa Wal­
za, Zygmunta Lachowskiego, Ludwika Kur­
za, Jana Filipa Henryka Kurza, Karoliny 
Konrad, Elżbiety Kurz, Ludwika Walza, ma­
sy spadk. Stanisława Olszewskiego, Gabryela 
Pazdro, Teobalda Preislera, Mikołaja Wen- 
dekera, Henryka Konrada, Katarzyny z Kon­
radów Walzowej, Jerzego Konrada, Filipa 
Konrada. Jana Konrada, Fryderyka Konra­
da, Magdaleny Konrad, Katarzyny Gótz, 
małoletnich Filipa, Jana, Krystyny i Lu­

dwiki Darmst&dterów, Władysława Kradyna, 
Henryki Kradynowej, małoletnich Jana, Hen­
ryka, Jakóba, Barbary, Laury i Karoliny 
Antoniny Aleksandry 3 im. Walzów, Fryde­
ryka Konrada, Fryderyka Konrada, Filipa 
Schmidta, Jana Schmidta, Henryka Konra­
da, Stanisława Olszewskiego, Henryka Kraus 
hara, Jana Wilhelma Walza, Józefa Ol­
szewskiego, Filipa Walza, Katarzyny Walz, 
Małgorzaty Walz, Henryka Schmidta, Jana 
Olszewskiego, Doroty Schmidt, Kazimierza 
Stachury i Katarzyny z Romerów Walzowej 
własnością będących, do wypłaty ma być 
przekazanym, wzywa wszystkich wierzycieli 
hipotecznych tychże dóbr, a w szczególno­
ści niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Mirlę Horowitzową, nieobjętą masę spadko­
wą Chrystyana właściwie Krzysztofa Gótza, 
Katarzynę Kurzową, oraz tych wierzycieli 
hipotecznych, którzyby przed hipotecznem 
oddzieleniem kapitału wynagrodzenia, do 
tegoż kapitału jakieś prawa nabyli, dla któ­
rych ustanawiamy kuratorem adw. dr. Aloj­
zego Malawskiego w Tarnowie a tegoż za­
stępcą adw. dr. Jana Steca w Tarnowie — 
aby najdalej do dnia 6 sierpnia 1890 pre­
tensye swe w tutejszym sądzie zgłosili.

Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
pisemnie i obejmować winno dokładne po­
danie imienia i nazwiska, tudzież zamie­
szkania zgłaszającego się, względnie jego 
pełnomocnika, który przedłożyć ma pełno­
mocnictwo legalizowane prawnym wymo­
gom odpowiadające, dalej kwotę wierzytel­
ności hipotecznej w kapitale i procentach 
o ileby takowe miały równe prawo zastawu 
z kapitałem, następnie oznaczenie hipote­
czne pozycyi zgłoszonej, wreszcie w wypad- 
ku, gdyby zgłaszający się zamieszkiwał po 
za okręgiem tut. Sądu, winien wymienić 
znajdującego się w tut. okręgu pełnomocni­
ka do odbierania uchwał sądowych, inaczej 
bowiem uchwały te przesyłane będą zgła­
szającemu się pocztą z tym samym skut­
kiem, jak gdyby do jego rąk własnych były 
doręczone.

Ktokolwiek zaniecha zgłosić się w ter­
minie wyżej zakreślonym, uważanym będzie 
za zezwalającego na przekazanie pretensyi 
swej na kapitał wynagrodzenia według ko­
lei na niego przypadającej, nie będzie już 
słuchanym przy później zarządzić się ma­
jącej rozprawie i utraca prawo czynienia 
zarzutów i użycia środków prawnych prze­
ciw ugodzie, którąby interesowani zawarli 
między sobą w myśl §. 5 ces. pat. z dnia 
25 września 1850 nr. 374 dz. u. p. wszela­
ko tylko wtety, jeżeli pretensye jego prze­
kazano według p rządku hipotecznego na 
kapitał indemnizacyjny, albo też stosownie 
do przepisu §. 27 ces. patentu z dnia 8 li­
stopada 1853 nr. 237 dz. u. p. pozostała 
nadal ubezpieczoną przy gruncie.

Tarnów, dnia 4 czerwca 1890.

L. 12906 (3892 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ra, d. S. I we 

Lwowie podaje do wiadomości, iż dnia 31 
marca 1888 zeszła ze świata we Lwowie 
Marjem Mirel Mieses bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. Sąd tutejszy 
spadek ten pertraktujący nie znając miejsca 
pobytu Chai Reich ur 4 lipea 1855 a przez 
głowę matki swojej a siostry spadkodaw- 
czyni Małki Reich do spadku konkurującej 
wzywa też Chaję Reich, ażeby w przeciągu 
roku jednego, licząc od dnia poniż wyrażo­
nego, zgłosiła się w tymże sądzie i wnio­
sła deklaracyę do spadku, w przeciwnyn 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kurato­
rem adw. dr. Leonem Zion dla niewiado­
mej zmiejsca pobytu Chai Reich ustano­
wionym.

Lwów, dnia 4 kwietni® 1890.

L. 12921 (8830 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia niewia­
domą z życia i miejscowości pobytu Salomeę 
Pieehowicz że Mariem Sara Friedmann 
wniosła podaniem 18 października 1888 1. 
13582 podanie o utworzenie ciała hipotecz­
nego względnie wydzielenie lakowego z re­
alności lwh. 32 w Załubińczu położonej, a 
zarazem o wykreśleni, z karty C. ttjże re­
alności obowiązku Mojżesza i Nechy Ruck- 
lów wypłacenia reszty ceny kupna 1 dozwo­
lenia użytku dwóch stancyi na dole aż do 
czasu wypłacenia reszty cenv kupna na 
rzecz Agaty Salomei i Józefy Pieehowiczów 
zaintabulowanego w skutek czego wydano 
rezolucyę z dnia 30 grudnia 1 388 w myśl 
powyższej prośby że powyższą rezolucją z 
dnia 2 październiKa 1889 1. 12921 ustano­
wiono dla niej kurktora ad acł iim w osobie 
adw dr. Gałkiewicza z substytucyą adw. 
dr. Bersona zarazem poleca się niewiado­
mej by ustanowionemu kuratorów potrze­
bnych informacyi udzieliła lub innego peł­
nomocnika Sądowi przedłożyła.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Nowy Sącz, dnia 2 października 1889.



9
L. 3182

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­
wiadamia Maryannę Śniadankową z miejsca 
pobytu niewiadomą, że w sprawie Emilii 
Jurkiewicz przeciw niej i Franciszce Horo 
dzikiewicz o oddanie 2|3 części realności 1. 
475 w Jarosławiu na górnem leżańskiem 
przedmieściu ustanowiony został dla niej 
kurator dr. Jahl z Jarosławia, któremu wy­
dane w tej sprawie uchwały egzekucyjne a 
dla Maryanny Śniadanko przeznaczone do­
ręczono.

Wzywa się Maryannę Śniadanko, aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
środków do obrony dostarczyła, lub też 
innego doradcę sobie obrała i o tem Sądo­
wi doniosła.

Jarosław, 20 kwietnia 1890.

(3835 3 —3) jednego roku w tutejszym Sądzie zgłosili

L. 10154 (3876 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Dmytra Kiernyczuka, że dnia październi­
ka 1882 1. 7955 wniósł do tutejszego sądu 
Josel Glaser przeciw niemu pozew drobia­
zgowy o zapłacenie 21 zł. aw. zpn., w któ­
rej to sprawie termin do. rozprawy ustnej 
na dzień 5 sierpnia 1890 o 9 godz. rano 
wyznaczony został.

Wzywa się przeto pozwanego Dmytra 
Kiernyczuka, aby na powzższym terminie 
osobiście się stawił, albo pełnomocnika są­
dowi przedstawił, lub wreszcie ustanowio­
nemu kuratorowi Andrejowi Zapisiak w 
Akreszorach, informacyi udzielił.

Peczeniżyn, dnia 28 stycznia 1890.

L. 23774 (3952 2— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia 

damia wszystkich wierzycieli hipotecznych 
majętności Rojatyn z Józefowką wykazem 
hipotecznym 1. 67 ksiąg gruntowych jdla 
większych posiadłości objętej p. Józefa Zu- 
kiewicza własnej, że c. k. Dyrekcya gali­
cyjskiego funduszu propinacyjnego według 
odezwy z dnia 24 sierpnia 1889 1. 13338 i 
16 grudnia 1889 1. 27500 wymierzyła kapi­
tał wynagrodzenia za odjęcie prawa wyszyn­
ku i sprzedaży napojów propinacyjnych w 
powyższej majętności w kwocie 7400 zł. i 
dodatkowo 1150 zł. płatny w gotówce ,w 
kwocie 6536 zł. 5 ct. i 1015 zł. 737* ct.

Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tego kapitału, c. k. Sąd krajo­
wy we Lwowie wzywa wszzstkich, których 
wierzytelności na tej majętności do dnia 30 
listopada 1889 zostały zahipotekowane, aby 
pretensye swe do dnia 20 sierpnia 1890 
ustnie lub pisemnie w tymże c. k. Sądzie 
krajowym tem pewniej zgłosili, ile że nie- 
zgłaszający uważani będą za zgadzających 
się na przekazanie ich pretensyi na kapitał 
wynagrodzenia za odjęte prawo propinacyi 
w porządku oznaczonym pierwszeństwem 
hipotecznem, nie będą już więcej przy roz­
prawie słuchani i utracą prawo wnoszenia 
jakichkolwiek zarzutów lub środków praw­
nych przeciw ugodzie przez interesowanych 
w myśl §. 5 ces. pat. z 25 września 1850 
nr. 374 Dz. u. p. możliwie zawartej, o ileby 
w takowej ich pretensye w miarę pierw­
szeństwa hipotecznego, na kapitał wynagro­
dzenia przekazane, albo według §. 27 ces. 
pat. z 8 listopada 1853 nr. 237 Dz. u. p. 
przy gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy: imię, na­
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, który 
winien przedłożyć pełnomocnictwo odpowia-

i deklaracyę do spadku po śp. Karolinie z 
Lojewskich Heggenbergorow ej wnieśli, ina­
czej bowiem pertraktacya spadku ze zgła­
szającymi się spadkobie rcami i z ustanowio­
nym kuratorem adw. d i. E lei tem przepro­
wadzoną zostanie.

Kraków, dnia 10 maja 1890.

L. 22873 (3889 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia Bazylego Strzeleckiego Mateczko ze 
życia i miejsca pobytu nieznanego pozwa­
nego a w razie śmierci dla nieznanych je ­
go spadkobierców lub prawonastępców, że 
kuratorem dla niego adw. dr. Sietnickiego 
ze zastępstwem przez adw. dr. Sołowija 
ustanowiono, że przeto jego rzeczą będzie 
temu kuratorowi w sprawie Wincentego 
Raweckiego o własność realności pod liczbą 
domu 7497* we Lwowie położonej potrzeb­
ną do obrony informacyę udzielić, lub inne­
go zastępcę sobie obrać i o tem Sąd za­
wiadomić.

Lwów, 31 maja 1890.

L. 23553 (3890 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niniejszem Maryę i 
Augusta hr. Łosiów, że przeoiw nim wyda­
ny został uchwałą z dnia 22 marca 1890 
1. 11987 nakaz zapłaty na rzecz lwowskiej 
filii Towarzystwa wzajemnego kredytu w 
Krakowie pto 5000 zł. i takowy ustanowio­
nemu dla nich kuratorowi adw. dr. Roma­
nowskiemu z substytucyą adw. dr. Garec- 
kiego doręczono.

We Lwowie, dnia 7 czerwca 1890.

L. 23359 (3891 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę: Salo
Goldfrucht dla przedsiębiorstwa wyrobu ru­
mu, likierów i słodzonych trunków w Znie­
sieniu powiatu lwowskiego w rejestrze han­
dlowym dla firm pojedynczych wpisano i 
przy tejże uwidoczniono, że właścicielem 
jest Salomon Goldfrucht.

We Lwowie, dnia 7 czerwca 1890.

L 292 (3902 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Feliksa Sochackiego z Kańczugi, iż w spra­
wie egzekucyjnej Łańcuckiego Towarzystwa 
Zaliczkowego przeciw niemu o 187 zł. 50 
ct. doręczono rezolucyę z dnia 13 marca 
I- <89 1. 1019 ustanowionemu kuratorowi
.^Jamowi Mac z Kańczugi.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 21 stycznia 1890.

L. 1419 13900 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzostku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Szynala z Jodłowy, że ts. rezolucyę 
z 17 stycznia 1890 1. 181 dlań przeznaczo­
ną dozwalającą wpisu prenotacyi prawa za­
stawu dla kosztów sporu 38 zł. 41 ct. i 2 
zł. 177a ct. w stanie biernym realności 
wyk. hip. 1. 521 księgi gr. gminy Jodłowa 
objętej Józefa Szynala własnej na rzecz 
Józefa Czerkiesa, doręczył kuratorowi W oj­
ciechowi Janidze z Jodłowy dlań ustano­
wionemu.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, dnia 20 maja 1890.

L. 11738 (3899 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. dlg. w Tar- 

dające wymogom prawnym i legalizow ane;1 nopolu zawiadamia z miejsca pobytu nie-
kwotę zgłoszonej pretensyi hipotecznej w 
kapitale i procentach, o ile takowe mają 
równe prawo zastawu z kapitałem; ozna­
czenie tabularne pozycyi zgłoszonej wie­
rzytelności, tudzież w razie, jeżeli zgłasza­
jący mieszka poza okręgiem tutejszego ck, 
Sądu krajowego, wymienić pełnom ocnika1

wiadomego Abrahama Kahane, że przeciw 
niemu wniósł Markus Kaniuk egzekucyjną 
prośbę pto 200 zł. i 200 zł. wa. zpn. tudzież 
że takową doręczono ustanowionemu kurato­
rowi Zaszyckiemu.

C. k. Sąd powiatowy m. dlg.
Tarnopol, dnia 12 czerwca 1890.

we Lwowie zamieszkałego, upoważnionego j 
od odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej ' L. 4260 (3956 1— 3)
uchwały te przesyłane będą pocztą do z g ła -! C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- 
szającego z tym samym skutkiem prawnym, wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
jak gdyby były d oręczane do rąk własnych, i domych Jana Kocar i Tacyanny Kocar a 

Lwów, 7 maja 1890. wrazie ich śmierci tychże nieznanych spad­
kobierców, iż z powodu wniesionego prze- 

L. 9892 - (3800 3 — 3 ); ciw pierwszym względnie i ostatnim w tu-
Tarnowski c. k. Sąd obwodowy uwia- | tejszym Sądzie pod dniem 19 maja 1890 1. 

damia Majera Pancera niewiadomego z , 4260 przez Leizora Schwarza i dobrowolnie 
miejsca pobytu, że w sprawie egzekucyjnej do sporu przystępującego zboru izraelickiego 
banku austro-węgierskiego we Wiedniu ze Złoczowa przez przełożonych Nathana 
przeciw Mojżeszowi i Reginie Miesterom : Schorr i Abrahama Schwadrona pozwu o 
pto. 5161 zł. aw. zpn. celem doręczenia mu | uznanie prawa własności do części parc. 
uchwał w tej sprawie, ustanowiono dla n ie - ; bud. lk. 70 objętej 365 wyk. hip. gminy 
go kuratorem adw. dr. Szancera. : kat. Złoczów oznaczonej 1. kons. 70/a zpn.

Tarnów, dnia 4 czerwca 1890.

L. 15712 (3957 2— 3)
C. k Sąd p owiaf owy m dlg. w Kra- 1 

kowie zawiadamia niniejszem z miejsca po- |
bytu niewiadomych Michała Oprządkiewicza,:
Stanisława Szorza i Wespazyana Szorza, że j dnie tychże spadkobierców, aby się do usta- 
dnia 5 grudnia 1888 zmarła w Krakowie j nowionego kuratora zgłosiły, i jemu swe 
Karolina z Lojewskich Heggenbergerowa z środki obrończe podali, gdyż w przeciwnym 
pozostawieniem kodycylamego rozporządzę-1 razie wynikłe złe skutki sobie samym przy- 
nia ostatnie j woli. wzywa się przeto M icha-, pisać będą musieli, 
ła Oprządkiewicza, Stanisława Szorza i j Złoczów, dnia 24 maja 1890. 
Wespazyana Szorza, ażeby się w przeciągu ’ ___________

L. 3699 (3983 1 - 3 )
Das k. k. Kreis ais Handelsgericht 

in Złoczów verlautbart hiemit, die am 25 ; 
Mai 1890 yollzogene Eintragung in seinem ’ 
Register fur Erwerbs- und W irthschaftsge- 
nossenschaften bei der Firma „Escompte- 
und Creditgesellschaft in Brody, regi- 
strirte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung“ dass diese Genossenschaft in 
ihrer Generalversammlung am 18 April 1889 
ihre Auflósung und Liąuidation beschlos- 
sen habe mit der Aenderung der Firma 
in der Weise, dass zur bisherigen 
Firma die Worte „in Liąuidation" hinzu- 
kommen und unter ‘Wahl der Herren 
Abraham L. Schleifer, Mendel Nathansohn, 
Moses Lewin und Marcus Klahrmann, Ge- 
schaftsleute in Brody zu Liąuidatoren, von 
denen auch nur zwei die Firma rechtsgil- 
tig zeichen und iiberhaupt nach Aussen 
yertretten kónnen.

Złoczów, 14 Juni 1890.

celem zastępowania pozwanych względnie 
tychże spaokobierców w przeprowadzić się 
mającym sporze na ich koszt i niebezpie­
czeństwo kuratorem tutejszy adw. dr. p. 
Mijakowski ustanowionym został.

Wzywa się przeto pozwanych a wzglę-

L. 8023 (3849 1— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

w sprawie egzekucyjnej Israela Gensera 
przeciw Adolfowi Meisner o 100 zł. zpn. 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
dłużnika Adolfa Meisnera, że na prośbę 
Izraela Gensera dozwolono uchwałą z dnia 
dzisiejszego egzekucyjne oszacowanie jego 
realności wykazem hipotecznym 1. 470 księ­
gi gruntowej gminy katastralnej Łysieć o- 
bjętej i zarazem c. k. Sąd powiatowy w 
Bohorodczanach zawezwano, aby dozwolone 
oszacowanie przeprowadził, tudzież że dlań 
ustanowiono kuratorem stanisławowskiego 
adwokata dr. Eminowicza, któremu wspo- 
mnioną dla nieobecnego dłużnika przezna­
czoną uchwałę doręczono, z wezwaniem aby 
udzielił temu kuratorowi dokładną informa­
cyę służyć mogącą za podstawę do żądania 
uznania prawa egzekucyi za zgasłą, lub 
innego pełnomocnika obrał i tego Sądowi 
temu wymienił, inaczej bowiem prawne 
skutki z jego zaniedbania wynikłe sam so ­
bie przypisze.

Stanisławów, 28 maja 1890.

L. 5716 (3922 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Samuela Reibla, iż przeciw niemu wytoczył 
Nathan Jamenfeld pozew z praes. 31 marca 
1890 do 1. 4000 o zapłacenie kwoty 300 zł. 
zpn. i że termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 5 sierpnia 1890 o godź. 9 rano 
w tutejszym Sądzie wyznaczono.

Wzywa się zatem Samuela Reibla, 
aby na terminie albo osobiście stanął albo 
udzielił informacyi adw. dr. Orłowskiemu 
w Borszczowie kuratorowi dla niego ustano­
wionemu pod rygorem skutków prawnych. 

Borszczów, 28 maja 1890.

L. 3225 (3911)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Sanoku ogłasza, że na dniu 30 maja 
1890 wpisano firmę Aleksander Dżuganow- 
ski handel korzenny i win w Sanoku do 
rejestru handlowego dla firm pojedynczych. 

Sanok, dnia 7 czerwca 1890.

L. 12144 (3824)
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedyńczych firmy „Dawid Beckman" 
handel towarów mięszanych w Węfe*zcach, 
którą używać będzie Dawid Beckman, jako 
właściciel podpisując takową „Dawid Beck­
man"

Kraków, dnia 9 maja 1890.

L. 6144 (3916 l - 3 j
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia R o­

cha Uliasza z miejsca pobytu niewiadomego 
że w sprawie egzekucyjnej Szyji Parnesa 
przeciw Rochowi i Józefie Uliaszom o 67 
zł. zamianował dla Rocha Uliasza adwokata 
dr. Blumenfelda z Przemyśla kuratorem, i 
wzywa go, ażeby się z kuratorem tym po­
rozumiał lub innego obrońcę Sądowi wska­
zał, gdyż inaczej skutki z tąd wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

Przemyśl, 28 maja 1890.

L. 3227 (3912)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Sanoku ogłasza, iż firma „Bray, Lehr- 
haupt i Steuer spółka jawna handlu drze­
wem" na dniu 30 maja 1890 do rejestru 
handlowego dla firm zbiorowych wpisaną 
została.

Sanok, dnia 7 czerwca 1890.

bytu Jana Adamskiego celem doręczenia 
mu rezolucyi tut. sąd z dnia 18 września 
1889 1. 5248 w sprawie egzekucyjnej Towa­
rzystwa Zaliczkowego w Bochni przeciw 
niemu pcto. 120 zł. wa. zpn. kuratora ad 
actum w osobie Jana Domoiadka Łnaczelni- 
ka gminy Wola batorska, któremu dekret 
odnośny równocześnie się doręcza.

O czem się niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Adamskiego edyktami zawia­
damia.

C. k. Sąd powiatowy 
Niepołomice, dnia 29 kwietnia 1890.

L. 11518 (3993)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości, że Teofil Nartowski zamianowany 
zastępcą Stefana Mensa, c. k. notaryusza w 
Bieczu na czas sześcio tygodniowego urlo­
pu, który ostatniemu c. k. Izba notaryalna 
w Tarnowie uchwałą z dnia 11 czerwca 
1890 1. 283 udzieliła, urzędowanie z dniem 
11 czerwca 1890 1. 283 udzieliła, urzędo­
wanie z dniem 1 lipca 1890 r. rozpocznie.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, dnia 19 czerwca 1890.

L. 2590 (3917 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko - delego­

wany zawiadamia niewiadomą z pobytu 
Annę Woźniak, że w sprawie Filipa Kopcia 
przeciw niej pto. 6 zł. 50 ct.

Adwokat dr. Steć kuratorem dla niej 
ustanowionym został.

Tarnów, dnia 15 maja 1890.

L. 6408 (3874 1— 3)
W sprawie Krystyana Keuhlmana prze 

ciw niewiadomym z miejsca pobytu i życia 
Karolinie Szappert i Eleonorze Szappert o 
uznanie prawa własności parc. 211 objętej 
wyk. hip. gminy Landestreu ewentualnie o 
zapłacenie kwoty 500 zł. ustanawia c. k. 
Sąd powiatowy w Kałuszu kuratorem adwo­
kata Dr. Wittlina, i wzywa pozwanych, by 
przed terminem na 6 sierprnia 1890 wy­
znaczonym ustanowionemu dla nich kurato­
rowi udzielili ze swej strony informacyi al­
bo też innego pełnomocnika sądowi przed­
stawili.

C. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 3 maja 1890.

L. 1991 (3985 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

ustanawia dla niewiadomego z miejsca po-

L. 2552 (3941 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomą Kata­
rzynę Mierzejewską, iż wyrok z dnia 12 
września 1889 1. 4481 w jej sprawie prze­
ciwko Skarbów Państwa o wyłączenie ru­
chomości z pod egzekucyi doręczył i inne 
postanowienia swe doręczać będzie jej ku­
ratorowi p. Orzakiewiczowi w Żabnie aż 
do zgłoszenia się Mierzejewskiej.

Żabno, dnia 7 czerwca 1890.

18675 (3958 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy delegowany m iej­

ski cywilny w Krakowie zawiadamia niewia­
domego z miejsca pobytu Mannesa Rotten­
berga, że w sprawie Anny Bóhm przeciw 
niemu, ustanowiono kuratorem p. adw. Dr. 
Kleina z zubstytucyą p. adw. Dr. Rothweina 
z wezwaniem, aby ustanowionemu kurato­
rowi dowodów potrzebnych dostarczył, lub 
też innego pełnomocnika w tej sprawie Są­
dowi tut., przedstawił.

Kraków, dnia 31 maja 1890.

3945 (3982 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie ogłasza, iż dnia 25 maja 1890 
wpisano w jego rejestrze spółek za­
robkowych i gospodarczych przy firm ie: 
„Towarzystwo zaliczkowe w Radziechowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczo­
ną poręką," że na 13 ogólnem Zgrom adze­
niu członków stowarzyszenia tego, odbytem 
dnia 26 marca 1890 r. wybrano na trzech- 
lecie od dnia 26 marca 1890 do dnia 26 
marca 1893 r. dyrektorami Stanisława hr. 
Badeni, właściciela dóbr, i marszałka ka- 
mioneckiej Rady powiatowej, w Radziecho­
wie z zastępcą Franciszkiem Mrozowskim, 
urzędnikiem stowarzyszenia tego w Radzie­
chowie, Romana Ujejskiego właściciela dóbr 
w Pawłowie, z zastępcą Janem Gryszkiewi­
czem i Juliana Brand lekarza w Radziecho­
wie, z zastępcą Ks. Janem Glińskim, rz. 
kat. plebanem w Radziechowie.

Złoczów, 14 marca 1890.

L. 2666 (3981 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia z miejsca pobytu i życia niewiado­
mego Tadeusza Urbańskiego, względnie 
możliwych jego spadkobierców, że pod 
dniem 3 maja 1890 1. 2666 wnieści Hersch 
Izak Hochdorf, Izak Herzig, Lea Orling 
zam. Herzig, Markus Schonbach, Simon 
Schónbach, Chaim Ament, Siisskind i Pesla 
Federy przeciw niemu pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego realności w Sanoku poło­
żonych wyk. hip. 1. 200, 429, 443, 450, 
454, 468, zaintabulowanego na rzecz Tadeu­
sza Urbańskiego egzekucyjnego prawa za­
stawu dla kwoty 500 zł. mk. zpn. z prośbą 
o zanotowanie tego sporu , że ustanowiono 
dlań kuratora w osobie adw. dr. Flakowi- 
cza w Sanoku, że winien przeto temu za- 
stępcy potrzebnej informacyi udzielić lub 
też innego pełnomocnika Sądowi przedsta­
wić, przeciwnie skutki zsniedbania tego 
sam sobie przypisze.

Sanok, dnia 24 maja 1890.



L. 13519 (3883 1 - 8 }
C. k. Sąd powiatowy m. d. o. I. we 

Lwowie zawiadamia, iż dnia 31 lipca 1889 
zmarła we Lwowie Marcela Hautz z pozo­
stawieniem kodycylu.

Ponieważ tut. Sąd nie ma wiadomości, 
czy i kto ma prawo do pozostałego spadku 
zmarłej, przeto wzywa wszystkich, którzy 
roszczą jakowe prawa do spaflku, by w 
przeciągu roku od dnia niżej wyrażonego 
licząc, zgłosili swe prawa w tut. c. k. Są­
dzie i wnieśli oświadczenie przyjęcia spad­
ku, w przeciwnym bowiem razie, spadek 
dla którego tymczasem kuratorem adw. 
kraj. dr. Mai. Dzidowskiego ze substytucyą 
adw. dr.|Sołowija ustanowiono z tymi prze­
prowadzony i tym tylko przyznanym zosta­
nie, którzy się oświadczą do spadku i swo­
je  prawa wykażą, częśó zaś spadku nie 
przyjęta lub jeżeliby się nikt nie oświad­
czył, cały spadek jako bezdziedziczny W y­
sokiemu Skarbowi wydanym zostanie.

Lwów, dnia 15 maja 1890.

L. 3045 (3868)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Stefana Tynia, iż przeciw niemu 
wniósł do tutejszego Sądu llko Bożyk po­
zew o zapłatę 105 zł. aw. zpn. na który 
wyznaczono termin do rozprawy sumary­
cznej na dzień 6 sierpnia 1890 godzinę 9 
z rana i że dla ochrony jego praw Józefa 
Jajka z Rymanowa kuratorem ad actum 
ustanowiono.

Wzywa się zatem Stofana Tynia, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy po­
trzebnych informaeyi lub też innego pełno­
mocnika ustanowił i o tem Sądowi doniósł, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sam po­
niesie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, dnia 27 maja 1890.

L. 3289 (3885 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeźanach 

ustanawia Dr. Karola Gottlieba, adwokata 
w Brzeźanach kuratorem dla z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych spadkobierców ś. 
p. Rozalii Amirowiezowej, z powodu 
wniesionego przeciwko nim dnia 30 maja 
1890 1. 3289 pozwu Wolfa Feuersteina, 
Gittli Feuerstein, Neumanna Krasuckiego 
i Gittli Krasuekiej o wykreślenie prawa za­
stawu dla procentów za czas od 15 stycz­
nia 1888 do 27 stycznia 1888 od sumy le- 
gatowej 10000 zł. aw. ze stanu biernego 
dóbr Toustobaby scheda I. i I\ , Zaw-adówka 
scheda I, i IV. i Korzowa scheda I. i IV 

Wzywa się tedy tych spadkobierców, 
ażeby temuż kuratorowi potrzebnych inior- 
macyi udzielili, lub innego zastępcę sobie 
ustanowili, i tegoż Sądowi oznajmili, ina­
czej skutki zaniedbania sami sobie przy 
piszą.

Brzeżany, dnia 7 czerwca 1890.

Doniesienia prywatne.

O głoszenie. 3978

Rada Zawiadowcza Powiatowego To­
warzystwa Zaliczkowego w Kamionee Stru- 
miłowej, stow. zarej. z ograniczoną poręką 
zaprasza członków Towarzystwa na czwarte

walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 1 lipca b. r. o go­
dzinie 12 w południe w sali Rady powia­
towej w Kamionee Strumiłowej.

Porządek dzienny.
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i rachunków za rok 1889.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej 

i wniosek o udzielenie Dyrekeyi absoluto- 
ryum z czynności i rachunków za czas od 
1 stycznia do 31 grudnia 1889 roku.

3. Wniosek Rady zawiadowcząj co do 
rozdziału czystego zysku za r. 1889.

4. Wybór itudy zawiadowcząj z sie­
dmiu członków.

5. Zatwierdzenie wyboru dwóch człon­
ków Dyrekcyi i dwóch zastępców.

6. Wnioski członków.
W Kamionce strum.*),|20 czerwca 1890. 

prezes. sekretarz.
Tytus Kielanowski, Juliusz Łempicki.

*) Przedrukowano z gaz. 
wodu myłki w druku.

nr. 141 z po-

Guw ernantki i ofieyalistów  wszelkich za- l 
wodów z D ajlep szem i osobistemi rekomendacja- I 

roi o d  JW. Chlebodawców, również bere itera  u- 
z d o in io n e g o  w  ujeżdżania k on i, weterynaryi, kuciu, I 
p o w o że n iu  czwórką i td ., egzam. m aszynistę d o  | 
m ło c a r ń , -tartaków i fabryk r o ln ic z y c h  i td . ,  nad- 
m łyn arza  uzioln d o  p a ro w y , h i amerykańskich 

m ły n ó w , oraz s łu żb ę  męską i żeńską p o le ca  
podj.is.iny 4008W, W crcsztt/yńśki

Lwów, ulica Krakowska L. 15, Telefon nr. 304.

Urzędnik gospodarczy Lit liczący,
posiadający  chlubne św iadectw a od p o lsk ieg o  i n ie ­
m ieck iego obyw atelstw a z renom ow anych i p ostęp o­
w ych gospodarstw  z lut 15 z P ozn ańsk iego, z lat 7 
z S ąd eck iego, obeznany praktycznie z e a o w e m ip ie  
lęgnowaDiem  byd ła  rasow ego , znają y  dokładnie Daj- 
now sze konstrukeye m aszyn ro ln iczy ch , poszukuje 
za unii arko wanem wyna zrodzeniem  zajęcia, A.dres :
J. N. K  urzędnik gospodari zy, post. rest. Kraków.

W yszło  i jest do nabycia u niżej podpisanego w y­
d aw cy jak  i w znaczn iejszych  K sięgarniach

na pamiątkę przewiezienia zw łok  je g o  do kate­
dry na Waw elu Z 3 rycinam i. — Skreślił Józcl' 

Chociszewski.
T r o ś ó :  I. Mickiewicz w domu rodzicielskim, II. 

Mickiewiez w Wilnie, III. Na wygnaniu, IV. 
Powaga Mickiewicza i treść niektórych jego 
utworów, V. Mickiewicz jako krzewiciel 
wstrzemięźliwości. 3844

Cena 15 et. — 7 egzeinpl. 1 zł. — 15 ogzempl. 2 y.ł. 
100 egzempl za 11 vł. z przesyłką franko. Zama­

wiać u wydawcy pod adresem
K.  KOZŁOWSKI Poznań, ul Długa L. 8.

Oł^-alista
dr. O. Gesang

b. elew-asystent i operator na klinice okulisty­
cznej prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka przy ul. 
Trzeciego Maja (Majerowskiej) L. 7 i ordynuje 

od godz. 10—l i  i od 3—5. 3544

i W miejsce abonowanycli dotąd pism niemiecki cli polecamy I 

jedyne w Galieyi illustrowane pismo dla kobiet. I
Wychodzi co 1 i 15 każdego miesiąca. I

Obejmuje rocznie prócz wielu rycin i wzorów 24 kolorowanych
rycin i 12 tablic kroju, I

Prenumerata kwartalna I zł. 50 ct., z przesyłką na prow. I zł. 80 ct. I

Księgarnia H. ALTENBERGA
w e L w o w ie . 8989 I

| Nowy kw artał rozpoczyna się z dniem I-go lipca. I

w biu -
50 ct.

O O o o t  r s o t i ir i  B'lnie odwaniający i odwietrzająey powietrze, używany
m g ra.eh, korytarzach i do skrupiania sukien. Flakon 25 i ?

S  Kadzidło antimiazmatyczne SgJSf
ezny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych. Flakon 25 i 50 ct.

O  ’
o  _____________________________________________Pow ietrze  lasów  ig lastych  w pokoju otrzymuje się przez rozpylanie „
5-i  i T o J n i / ł ł o  a o c n m i r a m i  I Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszaeowane ©  
O  I t a U z n U M  iS U o ll J  W U . Yfłasności hygioniezue. Oczyszcza i odświeża powietrze O  

w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania osobom 
cierpiącym ;ia choroby piersiowe. — Flakon 60 ct., rozpylacze od 30 et. do 3 zł.

% i  M v d ł f l  7  T f n p ł  S 0 ‘4 n n w v p h  bar,izo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wy- ©  ł J l y l M U  L  J g l G l  O U 8 I lU W  y C .I l daje zapach la3Ó(v opiłkowych, -  kawałek 30 ct.

Trociczki desinfekcyjne do kadzenia, rrr^kTulłktzi<»zeeija F0Wie'

§ J. IHNATGWICZ 6358

Firma kupiecka

„ALBIN SOLECKI"
we Lwowie

poleca skład towarów korzennych, win, li­
kierów i delikatesów, oraz sklep wyrobów 
młynarskich,piekarskich i produktów strącz­
kowych w u licy  W ałow e j 1. 11, dalej to ­
warów korzennych, wyrobów młynarskich, 
piekarskich i towarów mięszanych w u licy  
G ród eck ie j 1. 52, a w nader pomyślnie 
rozwijającej się stacyi klimatycznej w B rz u - 
c lioyT cgell pod S. 10 towarów korzennych 
ffląc:łfiych i mięszanych. Kierując się chrze- 
ściatćsjrą zasadą, a zadowalając nader skro­
mnym zyskiem, firma nie ustaje w stara­
niach, by tak umiarkowanemi cenami jak i 
rzeczywistą dobrocią towarów P. T. Odbior­

ców zupełnie zadowolić. 3951
fUThF0*- -.fr- -!>--«*--o- -C- 5̂- H

4 4 
4

t4 
4

I M] olejne, Mierowe 1 teroweo
do malowania drzwi, okien, sztachet, bram, 
sprzętów ogrrdowych i gospodarczych, da 
chów i t. p. umiejętnie i fachowo sporządzeń0, 

zupełnie do użycia gotowe.
P e n d z le , szczotki i wszelkie po ­

trzeby malarskie i lakiernicze.
Farby do fasad

w 36 kolorach z przepisem użycia 
poleca

Alojzy Hubner
Lwów, ulica Karola Ludwika 13.
Skład fabryczny farb, pokostów, arty­

kułów gospodarskich i budowlanych. 
Cenniki i próbki farb na żądanie wysyłam 

odwrotnie. 2767

ga Lwów, sklepy własne, ul. Kopernika L. 8 i ul. Halicka róg Wałowej L. 25
w Krakowie Sukiennice L. 20, w Czerniowcacb Rynek L. 2. g

0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0  3 0 0 0 0 0 0 0 0 S 0 0 0 3 0 0

Za zezwoleniem sekcyi komitetu gospodarczego.
Na uroczystość przewiezienia zwłok 3991

M I C K I E W I C Z A
przedsiębiorstwo kwaterunkowe

I_i_ ZET a l s k i  i  £3 p_
wynajmuje mieszkania za listownem lub osobistem zgło­

szeniem się do ^nia 3 lipca włącznie.
Adres: Kraków, ulica św. AnnyL. 7.

U w a g a .  Cena zasadnicza jednego pokoju kompletnie umeblowanego 
z usługą z 2, 3, 4 i 5 łóżkami 6 zł, na dobę. Czas trwania 
wynajmu oznacza się najmniej na 3 noce. Uprasza się o nadsy­
łanie zadatku lub całkowitej należytości W tym ostatnim w y­
padku kwit kwaterunkowy będzie wysłany odwrotnie pod adre­
sem, w którym należy wyraźnie i dokładnie wymienió nazwisko 
i miejscowośó.

m n

L. 6236
K o n k u r s

(3974 1—2)

W skutek uchwały Rady miasta rozpi­
suje Magistrat k nkurs celem obsadzenia 
posady praktykanta rachunkowego przy tu­
tejszej kasie miejskiej z płacą 500 zł. wa. 
rocznie. Posada ta będzie prowizoryczną. 
Kandydaci ubiegający się o tę posadę, mają 
się wykazać:

1. Metryką urodzenia, że nie przekro­
czyli wieku normalnego,

2. świadectwem złożonego egzaminu 
z rachunkowości pańtstwowej,

3. dotychczasową praktyką.
Podania wnosić należy do 8 lipca b. 

r. do Prezydyum Magistratu.
Magistrat król. miasta

Stanisławowa., dnia 16 czerwca 1890.

K antor wymiany
fjj c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznegô

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursietej] 
dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca 
5 pre. listy hipoteczne premiowane 
5 pre. listy hipoteczne bez prem ii 
4 1/, pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego  
472 prc. listy B anku krajowego  
4 %  pre, pożyczkę krajową galicyjską
4  pre. pożyczkę propinacyjną galicyjską
5 pre. pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4 V2 pre. poży«zk«» węgierskiej kolei państwowej 
4 %  pre. pożyczkę propinacyjną węgierską  
4  pre. węgierskie ©bligacye indemnizacyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 1

p o  c e n a c h  n a j K o r z y s t n i e j s z y c h .
Uwaga : Kantor wymiany Bauku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w ylo­

sowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za| 
gotów kę, bez wszelkiego potracenia, zaś zamiejseowe, jedynie za potraeenim rze- 1  
czywistyeb kosztów.

arkuszy kuponow ych , za | 
‘ 2914

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
zwrotem kosztów, które, sarn ponosi.

O becnie brakują arkusze kuponowe do
osów Cisańskich, 5 pre . Listów król. Polskiego od 1. maja (lo losów

państwowych z r. 1860.i
w

Gr o s s e  L a n d -  und
14 Mai bis 15 October

10 Uhr Frtih bis 10 Uhr Abends.

U o r l s w l r t h s c l s a f t -  
Iffl&SlłrzmjB.sSłJ'®;- und

s s t e I i u a g
F o n t a i a e  i n m ł n e n s e  

P ark und Rotundę
A h c n t l s  e l e e t r i s e h  h c l e u c h t e t .

ie n

||8PEintritt 40 kr. — Sonn- und Feiertage 30 kr. — Kinderkarten 20 kr. '̂ Ę t 3500

Z Drukami W ł. Lożióskiego ni. Cssrmieckiągo L- 12 tss* Warnera. (Zarsądtóa Władysław J, Weber.) Papier s fabryki papieru Fiałkowskich


